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W",lka O 35.000 dolarów spadku po majorze W. P. 
Tajemniczy "opiekunowie" umieścili wdowę w zakładzie dla obłąkanych, 

by móc spokojnie zainkasować w New-Yorku olbrzymi spadek. 
z Warrsr.awy donoszą nam: Po chwii1i weSlzli do ambula:torjum dwa;j NiM ni-e odrpowiJadał na. pyta,nlia p. Sta Był to Sllpita.ł JaGa. Boitego, gdzie je) 
Dnia 15 sierpnia 1920 r. pole,gł pod sanitrurj u srz:e , ujęli ją pod ramiona i wpro mirowskiej. Gdy WTelSZci:e karetka sta'llę sądzone było pmemiesikać kUka miesię 

Warsmwą maj,or Sbamiro'wski. wadzi'Li do ka;retki, która natychmiast od la, wdowa pxze'k'on. się ze zdziwi-eniem r:y. 
Był 1:0 czł!orwiek bogaty, bowiem prócz jechała. że znajduje się w drugim szpitalu. Obchochono silę z 1Ilł.ą ~cmie, lec2-

majątku Qa krelS8JCh wschodnich posiadał me ud:z.i.elaIl/O tJad~ych wy.jaśnień. Zrozu 
w ban 'k1l nowojorskim 35 tysięcy dOM- nUa1a w 1rońcu że je&'t ofiaJrą pomyłki tub 

rów, zapracowanyoh pOOczas kilkuletnie Ja~ rli~ lelIJ prl~mJ~ł O~ [~OrO'~ ~tallna[YI·ny[~. 00 prawdopodOihnliejsze, podłości ludzkiej go pobyt1l w Amery~. g&yt podCZJas jaJzdy doroiJką "q>iekUilO' 
Cały majątek po zmarłym cxlzr.ecJ:IL~- wie" shadJli jej m-eltlryikę. 

czyła wdl9wa p. Helena z GaiJlkowskich P1'1Ud sześclu t~ami p. SlamWow 
StamiTowska, zamieszkała w Krakowie. Śa <>puściła szpiltaJ1" bynajmniej jednak' 

We wrześniu uMegłego roku p. Sta- nte oozy*ała swobody. 
m,irowska wyjechała do \VI Mszawy i la- Umieszczono ją w pnyfułku dla patra 
tT1:yma!la s1ę u kreWlfl·ych pr1Jy ul. Muro- łityków przy ul. K&rOllkowej 36. 
nowmej 8. Dzięki interwenc.ji p. Karwasi:6.-sKie; 

Cel.em pnz;yja'Zoo bybo otTzymtam!e wi (La:s'kowa 2), pse.udo-chora znalazła się 
'Ly na wyj,!l:l,d do Ameryki w sprawach na swobodzie i 'Z.Taani.eszku1e otbecnile u 
spadkowych. swej wybawicielW, k1J6ra do~t8lTczyła 

W pneddz.ie:6. z.aSIaIbwienia. ost.atecz- nam poW"Y'Ższ)"Ch ilnfO!l"lIIWlJCji. 
n'Y'oh fO'1"JllaLn'ości o godzinie S-ej wi~czo- lO.. podatkiem dochodowym I "lO. podatkiem majątkowym P. Sta:miJrowska jest w posiadattl1u od 
rem, wychodzącą z bramy wdowę zaaia pisu z >testamellltu, uobiJan.ego w obe01llOś 
kował jatkiś aW.a!t1·tnlttrUk i pobił ją dJo.Łldi- ci noba!I'juna dr. T. Staszewskiego z Kra 
wie. Z pomocą najp81dn.ięJtej pospieszyli lrowa.. 
dVraj nieznajomi pa.tl'owie. Istnieje aOawa., czy aby owi "opłelku-

Um~eści1i ją w dO'I"ożce i, choć się te nowie" z ulicy Muranowskiej nie zrQbili 
mu sprz.eciwiaqa, z,awieźli do S'Z'Pitala, jaki-ego użyt!ku ze skJra,dzilonej metryki 
gtłz1<e udzielono jej pomocy. K,illkumiesięczlO~ odsepM'owanie sp3.d 

Dodać musimy, Źle pani Stamirowska koQbierczyni od świata był10 zupełr.ie wy-
jem kompletn,ie głucha, ni<e zdawała więc stM'CZaJjące do ~asowania 35 tyJSi~cy 
sdbie spraWy o cz,em ~godnl Q:pieku- ddlarów. 
n(JWie rozmawiali z lekarzem. 

Gabinet francuski został 
definitywnie ukonstytuo

wany. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia. 
Gabinet zostal ukonstytuowany defi 

nitywnie w składzie następującym: pre 
zydjum i minister wojny - Painleve, mi 
nister spraw zagranicznych - Briand, 
minister skarbu - Cai11eux, sprawiedli
wości - Steeg, minister oświaty - de 
Monzie, minister spraw wewnętrznych 
- Schrameck, minister handlu -Chau
met, minister kolei - lIasse, minister 
marynarki handlowej - Danielou, mini
ster marynarki - Borel, minister rol
nictwa - Jean, Durand, minister robót 
publicznych - La \ :.t~. minister pracy -.:.... 
Duravour, minister emeryt:1r -- Ante
rycu. 

Loucher odmówił. 
PolSKa Agencja Telegraficzna 

Paryż, 17 kwietnia. 
Loucl1er w ostatniej chwili odlnówit 

przyjęcia tekt, wskutek czego lIaumet 
otrzymał tekę ministerstwa przemysłu 
t..thandlu. - -

Jeszcze nie wiedzą. 

lO.. podatkiem obrotowym lO.. a na pocieszenie paroma 
dolarami z pożyczki amery

kańskiej. 
Rys. rłefrelo. 

Mroki. !powite wokół krwawei walin 
rozprasza powoli toczące się śledztwo. 

"owe sensacyjne odkrycia w sprawie potwiartowanego 
trupa kobiety. 

Z Warszawy donoszą nam: ,Drugie odkrycie nie mniej doniosle, 
Sędzia śl-edczy p. Ska;rzy:6.sk z W'łaś dotyczy samej walizy. Po żmudnych po 

ciwą sobie oo.ergją prowadtz,i śledztwo w i szukiwaniach udało się odnaleźć fab!y
spmw,e tru'Pa, Zlnal~';;one,!o w walizie. ~mnta, o~az skl~p. SP.Tzedawcą w~I.lzy 

.L'rzeJ ki~ku dniami sytuaC'!a wydaw,ała Jest peWien kupIec z uhcy RymarskIej w 
::ię zupdnie beznadziejna, le ~7 ostatnia pobliżu placu Bankoweg~. Wiadomo już 
doba t:rzynio.;;ła dw1I. bard:ro ważne Qd- dokładme datę sprzedazy, cenę, oraz 
krycia, ~.16re mogą przyczynić ,ię d:> u- wiele inr:ych s~cz.eg6łów, które dopro
jęcia ohydnego zbrodniarza. . wadzą mewątphwle do dalszych odkryć 

Podcz,ns Slz.Czegółowego pr~eg.1ąd:ln,a le~z ty:nczasem muszą być trzymane w 
rzeczy domrJema.nei ofiary, Marji :"'Hcha taJemmcy. 
łov:skiej, C:nc!lezi'OOlO broljo.n listu miłos- ~*' 
nego o treś.:.,,: 2lag~d!kowej Dokument ten Dowiadujemy się z wiarogodnego 
zl!llieciony r.,a ~łkę, znajdował się w nos źródła, że młodzieniec, wymieniony w 
ku wysmuhłego oantofelkcł. Dlaczego liście Michałowskiej znikł po ujawnieniu 
tam zawędrował, kto go włoivl - nie zbrodni. Od tego czasu nie pokazywał 
wiadomo . .Jedno je~t pewne, .~e został na się w mieszkaniu. Prawdopodobnie wy 
pisa::y ;-ęką Michałowski.ej. jechal z Warszawy. 

, ~. • • '. \ ' r I' • ~. " .. ~ ~.. ~ , • 

GIEŁDA. 
Warszawa, dn. 17 kwietnia. 

l-SZA PRZEDGIELDA WARSZ. 
Nowy York 5,17 
Londyn 24,815 
Paryż 26,90 

ll-GA PRZEDGIELDA W ARSZ. 
Dolary 5,1875 - 5,19 
Waluty i akcje mocniej. 

Aresztowanie fałszerzy 
testamentu. 

Z Przemyśla. donoszą nam: 
W zwiąZlku z UJjarwniooiem fałszerstwa 

testamentu śp. Tyszkowskiego. który za 
pisał Akademji Umie:jętności 17 swoich 
folwaTków, all"es:dowarto tu głównego fał 
SZleT.za - jednego z ilnżynie:rów. 

Jednocześnie do P1"zemyśla ma być 
przewiemony arremowany w K:r~orwie, 
inż. Zdzi:s'ław Konopm i w W,iednDu -
Wisnel1'. 

W szyscy oni sądzeni będą przez sąd. 
okl1"ęgowy w Przemyślu, w Qk'1"ę~u tym 
bowiem znajdują się ZIalp'iSaJIle Akadlemji 
folwa.rki Tystkow&kioego. 

Bezrobocie w Czechach, 
Znowu katastrofa lotnicza Masowe aresztowania pol- Agencja Wschodnia. 

pod Grudziądzem. ski ch księży. Praga. 16 kwietnia. 

Do Krakowa nie doszło. Z Warszawy donosza, nam: 
Ryga. 16 kwietnia. "Prager Presse" donosi, że ostatnio 

. . .. " wymówiono pracę trzem tysiącom ro-
~o.respondent od~skl. "Izwlest]l do- botników, pracujących w czechoslowac 

noSI, ze władz.e so.wleckle zam~n~ły pol kim przemyśle górniczym. . 
• .. Onegdaj na lotnIsku wyższej szkoty 

Krakow, 16 kWlehl1a. lotniczej w Grudziądzu kapitan pilot 
Na wlwomość o mającej nastąpić Stańkowski wzniósł się na aparacie my 

r;lI.owu podwyice opłat pas'z,porlowych, śliwskim i wykonał cały szereg ewolu
bi\U'O pasZiportowe Oiblegame jest przez cji. W odległości 5 mil od Grudziądza 
tłumy pu1hliczn oś c1 , bowi'em tutejszy u- prTT zataczaniu wirażu stracił równo
",d pa<szporlowy n'be zQs'bał jeszcze za- wagę i spadł do jeziora wraz z apara
'WWomiony o posŁanowi:onej podwyżce. tern, ponosząc śmierć na miejscu. 

ską ocłlT(~n~ę Je~Ul~ÓW w Odesle I aresz Jeśli konjunktura nie ulegnie możli-
towały osm1U kSlęZY. wie prędko zmianie na lepsze, to w naj 

Ośmdziesięcioro dzieci rozpuszczono bliższej już przyszłości nastąpią dalsze 
po domach w Odesie i okolicach, aby, wypowiedzenIa. 
jak komisarz oświatowy twierdzi, wy- Akcja ta objęłaby zagłębie, prod1fku. 
plenić z ich umysłów "religijne bzdury". ja,ce węgiel brunatny, 
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w ?stJl pod Rzymem, najsłarszej m5e:jscowoścl kąpielowej §wlała zbudowano obecnie nowe 

Rozłam w węgierskiej 
partji socjalistyczne;. 
Sensacyjne rewelacje 0pOr 

zycjonisłÓw. 

Pensje funkcjonarjuszy 
partyjnych wynoszą 400 

miljonów koron. 
Prze.wlekłe tarcia, które trwają JUZ 

od kUku mi~się~ w łonie' socjaHstów 
węgierskich wywierają katastrofalny 
wpływ na sp'oistość ruchu rohotniczego 
na Węgrzech. 

Kryzys ten os,iągnął obecnie już swó} 
punkt kulminacyjny, gdyż opozycja któ
ra nie chciała zaakceptować działalno
śCi kół kier.owniczych partii sQcjalistycz 
nej wyodrębniła się w oddzielną grupę 
p. n. "Opozycyjna part ja socjaldemokra. 
tyczna". 

Między zwolennikami nowej i starej 
partjl socjalistycznej powsŁ,ała zacięŁa 

walka, która pr~b'i~ra , CG:raz gwałtow
niejsze formy. 

'ii'WFW* sJ.owie socjalistyczni rozpęd'Z:Hi zebra. 
IJfządzenla balearyczne. . 6_ M m.......... "feee iM.. W&MM$M$4EriWasaW h ES

' 

· ~ynowi!! klóflY mor~owali lwyro~niały[~ oi[ów. :~Efi~~T~j~]i:"Cś~; 
---:0: nie partji socjalistycznej, albowiem być 

W noc listopadową. - Upadły Zdenek Hlaslvec. - "Oskariam I" mordercy. _ Bagno rodzinne. _ może, iż socjaliści którzy pertraktowali 
Rewelacje świadk6w. - Wilk w sk6rze baranka~ - Fałszywy wyrok. uprzednio z rządem w sprawie udziele-

_ _ -;0: nia mu poparcia, obecnie. po dokona-
80hałer z Plcenzy. - Wyrozu"'...ały 51gnor Astengo. - Zazdrosna Ksantypa i urocza stenotyplsłka.- nym rozłamie . zaakcc'Jtują warunki 
Fulvlo walczyospadek dla brata I ~acochy.-Włoscy st;dziowle są wyrozumiali.-Morał niemoralnej historjt n.ądu. . • 

(SpeCjalna służba korespondencyjna .Expressu"). Rozłam ten wywołał radość wśród 
Praga, w kwietniu. ru.ubag11O, które roztoczyło potworny przy powtórnem rozpatrywaniu lDasi- nacjonalistów. węgierskich; gdyż wyzy-

Sala s~owa robi na mnie zawsze odór. vec będzie uniewinniany. skują oni słabo~ć so.:;a!istów dla swycb 
przygnębiające wrażenie. To wielkie "Byłem dręczony - mówił Zdenek Powróciwszy z sądu w bardzo przy- ce'lów agitacyjnych. 
misterjum występku odczuw~ jak sa- Hlasivec - nerwy moje stargano, chcia gnębionym nastroju do domu znalarlem Mimo to trzeba pl"Z)znać, iż lepie) 
mobiczowan.ie ludzkości, jak groźne me- DO lDlńe oddać do domu obłąkanych, mo- w włoskich chiennikach sprawozdanie się stało że opozycja wystąpiła z partii 
mento, wskazujące, że głęboko jest w je szczęście rodzinne rozpadło się w gru z aaalogicznej sprawy, której epilog ro- socjalistycznej. Nowa grupa bowiem 
nas jeszcze zakorzemone zwierzę, przy- zy z winy teściowej, ' moja zona była zegrał się przed sądem przysięgłych w socjaldemokratów będl,i.e prowadziła 
czajone, gOltowe pl'1Zy lada okazji do dziewką, toŻ samo moja teściowa, obyd- Piacen.zy. Tylko, że tam publiczność zaciętą walkę z obeC'n~ rządem ...tacjo
śmiercionośnego skoku ku gardłu i mie wie iyły z moim ojcem; podczas gd, przyjmowała oskarżOnego o<kazu, jako nalistycznym i n.a · żadne kompromisy z 
uiu bliźniego. Wychodzę z sądu stałe pod moje dziecko leżało na łożu śmierlelnem bohatera. nim nie pójdzie, 
wl'ażeruem, że człowiek jest nietyle kr6 żona do późnej nocy łajdaczyła się ze Obrazek rodzinny, który ro1Minął Pierwszym zadaniem opo"Z'ycjOnlstów 
lem stworzelllia, ile przedewszystkiem swymi koch.an'kami; gdy ja konałem z się przed oczami widzów na tej rozpra- będzie również zje,dnoczenie ruchu ro
królem zbrodni. A cóż dopiero w wy- głodu, mój ojciec zamykał się z teśclo- wie, był niezbyt budują<:y. Oto Si~or hotniczego, który jest obecnie bardzo 
padku lll'ajpot'w()(l'tliJejsze'j ohydy, )alką wą w gabinecie i żłopał szampana. Astengo, konserwator hypoteczny w rozproszkowany. 
jest ojcobÓjstwo? Właśnie w ostatnich Chciał mnie za wszelką cenę doprowa- Pavii, był dobrze usytu.owam'Ylll, zamoż- Na cze~e nowej partji socjalistycznej 
dni.a.ch byłem świadkiem rozpr-awy pne dzić do tego, bym popełnił samobójstwo nym ur,zędnikiem. W pewnej chwili ży- st,anął Stefan Bagi. J,est to wspaniały 
clwko człowiekowi. który zabił własne- matkę moją, którą kochałem nad życie, cia straoił żonę, której zresztą nie brał mówca oraz poIityk. Z okazji odbywają
go ojca. Na ławie oskarżonych slaran- ten łok napewno otruJ. Trzeba było wi· za złe,że bez jego udziału obdarzyła go cych się obecni,e wyborów do rady miej 
nie wygolony i uczesany młodJzieniee o dzieć, jak ten potwór się cieszył, gdy je- potomkami. Ale oto zjawiło się przez.- skiej rozwinął on już szeroką działaJ
bołesnym wyrazie twarrzy, w binoklach go kasjer, sprzeniewierzywszy drobną naczenie w postaci stenotypistki. Nale- ność agitacyjną i wystawił listę kandy-
na które pada światło, nie pozwalając sumę, odebrał sobie życie. Całą a.ranję ży dodać, że signor Asłengo w między- datów swej partji. 
dojrzeć oczów. Głowa jego z jakimś pta- szpiegów postawił na nogi przeciwko czasie ożenił się po raz drugi, nie z mi- Nie ulega żadnej wątpliwości, że O< 

sim niepok'ojem kręci się we wszystkie mnie, śledzono mnie i szczuto, jak zra .. łości, ale aby mieć gospodynię. I wszy- p'ozycja która posiada w swym łonie 
st.r.ony; szyblcie spojrzenla padają na la- mone zwierzę ....... Ił stko byłoby w porządku, gdyby nie to, najwybilniej,gzych ·socjalistów odegra 
wY dla publicz.ności. · Człowiek ten Da- Po tych słowach oskarżenia przysz- że p. Asteugo odtrącił "dzieci" i odmó- dominującą rolę w życiu politycznem 
zywa się Zdenek lUasivee. Podzielił on la kolej Da świadków. Pr~sunęło ich się wił im wsparcia, a jednocześnie druga Węgier i :repchnie na plan drugi starą 
ludn·oŚć czeskiej stolicyn.a. dwa obozy. przed sądem dwudziestu k~l1ru, a wszy- jego zona okazała się zazdrosną Ksan- partję socjalistyczną, 
Do niedawna Dliał wszystkich mies.zkań- scy potwierdzili w szczegółach rewela- typą. Schwytała ona pewnego dnia swe Dlatego też prasa poświęca bardzo 
c6w przeciwko soMe. Któż bowiem cje ojcobójcy. Służba dom,owa, pr.zygod- go męża in flagranti, skutkiem czego wiele uwagi działalności tej nowej pat'
śmiałby stanąć w obronie wyrodka kM ni majami, kochanka oskarżonego - wyleciała na bruk, a z nią razem obyd- tji. Jeden z przywódców opozycji u<łzie
ty w pewną listopadową DOC na jednej wszyscy wpławili mu jaknajlepsze świa- waj ,,synowie". I podczas gdy signor !ił prasie węgierskiej wywiadu, k.tóty 
z ulic przedmieścia Pragi zast'rzelił swe- dectwo, ukazując jednocześnie osobę za- Astengo rezydował w 12-pokojowem wywołał niebywałą konsternację, gdyż 
go OjCa, zamożnego fabrykanta, cieszą- mordowanego w bardzo ponurych bar- mieszkaniu, niemądra Ksantypa musia- opowiedział on, jakie "stosuneczki" pa. 
cego się powszechnym szacunkiem i wach. la wynająć izdebkę na poddaszu. Pan i nowały w partji socjalistycznej. 
sympatją? S"1ll natomiast, oskarż'ony Zoo Dw.a dni trwała rozprawa. Miałem władca odsepar·ował się od drugiej żony Olbrzymi szta'b urzędników pobierał 
nek łUasivec, nie cieszył się dobrą opin- wrażenie, że już gdzieś .to wszystko by- i odmówił dzieciom wuelkiej pomocy, tam bardLo wysokie pensie. Wy:starczy 
ją. Był dodz.iejaszkiem, uwodzicielem, lo. Częściowo w świecie Dostojewskie- oświadczając, że są to bękarty. Pewne- tylko wskazać, że ' pensje te wynosiły 
który rozwiódł się z Zoną i odsunął od go, częściowo - Tołstoja. Sam oskarżo go dnia zjawił się w mieszkaniu signora rocznie 400 miljonów koron, podczas 
całej rodziny. Ba, nawet prz;e·d sądem ny natpisał w celi więziennej pamiętniki, As.te,ogo sta'rszy "jego syn", Fulvia, i gdy na administrację, agitację i z.apomo 
oskartył ojca o krzywoprzysięstwo, wo które na rozprawie odczytano. prosił go o trochę pieniędzy na studja. A gi robotnicze wydano tylko 243 mi1jony 
bec czego ZtOStał oczywiście wydxiedzi- OsŁatni dZJiet\ przyniósł nowe niespo gdy "ojciec" kategorycznie ' odmówił, ka koron. 
CZDny. Zdolny malarz, utalentowany . d:danki. Przedewszystkiem p'iychjatrzy żąc mu wynosić się do djabła, lub do swe Lićzba zwolęnników- p.owej partii so
śpiewak, architekt bez końcowych egza zmiE:ni1i ekspertyzę, oświadc-rając, że 0- go faktycznego ojca, Fulvio wyjął rewol cjalisŁycznej zv;ięksl,a się z dniem każ-
minów - słowem świetnie zapowiada .. skarżony jest dziedzicznie obciążony, że wer i położył trupem człowieka o twar- dym. W. S. 
jący się, ale niedok.oń~ZODy, upadły czło nie działał przy pełnej świadomości, a dem sercu. Ciekawe jest, że już w przed 
wiek. Oto sylwetka mordercy, który więc że nie jest za swój czyn odpowie- dzień zbrodni Fu1vio pisał do swej ma
T<oztrwonił otrzymany po matce spadek działny. Przemówienia stron trwały do cochy, iż zamierza zamordować stare· 
i został wyrzucony na bruk z domu ro- póŁnocy. W rezultacie przysięgli, d'desię go, aby przynajmniej jej i swemu mlod
dzicielslciego, poczem skr)"Ł-obój-cz,o za- ciu mężczyzn i dwie kobiety, udali się szemu bratu zapewnić spadek. 
mordował swego ojca. na naradę, orzekając dziesięcioma gI 0- Przysięgli uniewinnili Fulvia, a wszy-

$fedztwo nagromadził,o t.Y11e obciąża sami przeciwko dwum, że Zdenek Ela. stkie obecne na sali kobiety . urządziły 
1ącego mat etiału , że nikt nie wątpił, iż sivec winien jest zanuconego mu mordu. mu impo-nującą owację. Zł,owieszcza ste 
mordercę spotka bardzo surowa kara • . wyr,ok ten z,askoczył pwbliczność. k't.Ó_

f 

notypistka nie była obecna na rozprawie 
Tak wyglądała 'sprawa do chwili, gdy ra pozwoliła sohie w sali sądowej na a.le odczytano jej zeznanie, z którego 
oskarżony zabr,ał w sądzie głos i rzucił głośne protesty i demonstracje. Trzeba wynika, że Fulvio był pomocnym swej 
w świat jedno wielkie słowo: "Oskar- dodać, że senat skasował ten wyrok, ja. prawdziwej matce w jej miłosnych przy
iamłtl Poruszył: o.n w BWem przemówie- ko fałszywy. Nie ulega wątpliwości, że godach. 

Mimo to morał .t.ej 5p1'awy jes,t bar
dzo poważny: Włosi muszą otrzymac 
pra Wo rozwodzenia się w wypadkacb 
gdy stosunki małżeńskie uniemożliwia. 
ją dalsze pożycie. 

Natomiast historia praskiego ojco-. 
bójcy niema bezpośredniego morału. 

Wskazuje ona jedynie, że jak już powie 
dział~m, czlowiek jest królem zbrodni, 
a bagno, w którem ten gatunek zwierząt 
wsp·ółżyje, nierzadkó cuchnie na milę 
zdaleka." M. K. 



EXPRESS WIECZORNY ..... 
Zdradziła • 

Sle" .. .. Dwie wiełie lłuiliwe .. Jlajij" w tulili. 
Właściciele hurtowni włókienniczych zaciągnęli 

olbrzymie zobowiązania i uciekli z Łodzi. 
Od kaku dlli krążą w ŁodTJi uporczywe poozostałyah 'W knfu. ~ ~ łJle... 

pogłoski o :z:I:ośllwych pLattach właścicieli woone.. 
dwóch wielIkich firnl w16kle,nnicr;ych, któ Głównłe poszJoodo._ fedt jedaa ~ 
rzy zakup4wszy w~lk~ parlje towarów wUJe'Jkich fabryk ~ ~, 
w fabryka.-ch włóJriennaicz;ych na otwariy które; wierzytelqo6ci wp .__ ~ 30 
rachwntek, spienięotyR łe i Hwyem~- ~cy do&Mów. '.-
fi" z kJl"a;u. Pogłoski te .potwiterdza fakt. PoszJrodoweui........,.. de 
iż a1erzyśoi ci spr22e&JJji rowniled: kUka dni władz o mterwenck, ~ Ił ~ • 
pt'zed wyjaaxłem n!~chomości swoje. -dy ~ urz;,a-a<ć ~ ~ Da-

2ądania dyrekcji mk1la.dów przemys- letuOlłoi. ' • , 
łowych zwrotu ~, Skierowane do _ • .-

--:021---

Oiywcze tchnienie zachodu na handel ł6dzkl. 

Nasz sł\_lad znowu siedzi w ko~ł6. Swietlne reklamy w oknach wystawowych. 
A skądże wiesz o tem? , . Każdego przec,hodtnia wieczocem lit- waZył ZDa'CZeoie Ireiłdamy i •• tyki wy. 

- Bo kiedy epyłałem jego tony, kiedy się będzie &e<rzyć musi ollhrZ1"Dlia ilość relkłam staw. 
moi na z nim zobacz,~, ona zamiast na zegarek spojrzała świ:et'llllych w dknach wystaw. Ta ostaJtni,a rest całkowicie zaniedba.-
na kalendarz. ~ą one c~rawda bard7Jo ~ełna. i z.affiedwie Icooae 'W ł-odzj fumy zwra 

. ak Jest to pleTWszy kraik ku reUll"C>pe:tZo- oa.rą ~ną uwagę na etstetyozne weko 
B6łHl,~ł]ł1!!~1BlD1ll!Il3!1Hll8llBł~IBl!Bja~!lll~ WQ1lIiu IfiI(l>SZ~ handlu, lclóry dotąd lekce r<>wante okien wysta.wawycla. 

To, 00 jeM W ,"ocIzI naJstraaznieJsze. 
--:o:-~ 

Zni'w'elowanie górzystych krajobrazów 
ulicznych 

wmłłO .,,~ czołowym dąieniem samorządu. ' 
Je<1ną z na.jw.iększych bolącre-k łódtz-l prze.dsta wiają s>obą f Mamy widok 

1tich jest obok kanalf~cjis:prawa ~rukó.w Oc~ta, że je.szcu: gorzei jest, na 
Bez przesady SlttwWrdzić nale~y, ze prredmi'eS>C1:ach, gdZlie ulice przypombn.a

chodzeme po brukach łódzkich skrCliCa J1ą zupełnie wllce mia6ta, na.wied~i'01le~ 
widu tY'sięcom rucm tycie o In1ka lub trzęsieniem ziemi. 
kiilkrun.a.ś~ie lałt. TrudnI() jest wyma~ od magiskatu, 

Poonimo prac nad pr.zebrukowaniem 'by inweślycje te mógł przeprowadzić z 
ulic pr.owadzollych w latach uMegłych, 'bieżących dochodów ale tem w~ększa }est 
stwierdzi'Ć obecnie można, n wię'ksz:ość z kOalietCzm.ość zaciągnięcia pożyczki za'!!t'a
llich stanowi ,~Mly łańcuch gór, nicZ!De!j, do czego mrugistrat łódzki oOczu 
~bin i kot\Htll. Nt8JWet te u-lke, które w u wa IlIiewytłomaC!:DO:JlV ~ręt. 
bie.głym roku był". pnebrukowywane 

"'--:0:-----
a. 

Ogłoszone przez nas premje wiosea
De dla P. T. Czytelnik6w i Czytelniczek 
"Republiki" i "Expressu" wzbudziły w 
mieście wielkie zainteresowanie. Nieste
ty, pewna część osób, interesujących się 
premjami niedokładnie zrozumiała prze
pisy obowiązujące tych wszystkich, kt6-
rzy pragną wziąć udział w losowaniu na 
szych 100 premji. W skrzynce redakcyj
nej znaleźliśmy wczoraj koperty zawie , 
rające już po 2 kupony środowe. 

Wyjaśniamy wobec tego raz jeszcze 
z naciskiem, iż nie należy jaż obec::nie 
składać w redakcji kuponów "Repabli-

lny ~amubói!twa w [iij~D ie~negl ~nia. ~~.s::;:?w~~:~ 1: 
T d· b t· eg i t Ib .. d· d·' kwietnia oraz 1 maja. Tak więc tylko ci rage Ja ro o ntez o m as a o rzymleje z Ola ni ZJen kandydaci do premji będą uwzględnieni 

Niema dnia bez samo:bójstw - do-I0Jbrzymie.jące; z dnia na dzie:6 tragecl!ii przy losowaniu, którzy złożą razem i je-
sk>wnie - niema. dnia. ludzkiej. dnocześnie 28 kuponów (15 "Republiki" 

Kiedy nad SZIU)'IIll r.a.nldem wpada do ::; i 13 "Expressu") w terminach wyżej 
reda:k,c'ji stary reporter "Expressu" i s1a • 
da 'Z pi~m w ręku :nad długim wąskim W .m1em.antu przy ulli'cy Kielma 9 wskazanych (29 kwietnia do 1 maja). 
skrawkiem papieru - wiemy juź, jaka O'hruł st.ę swbhmatem 23~Ietni bezrobotny Składanie obecnie już kupon6w jest 
będzie pierwsza jego notatka, która spły Jan Szczęsny. bezcelowe, gdyż ulegają one niszczeniu 
n1'e wą~kim pasernJdem a'tramelltu ,na pa PrzyC'ZYlnJS. samdbójstwa - bTak Ś'l"od i me są zaliczane do losowania. 
pier. , k6w diożycia. Bardzo wiele oSób zwraca się do re-

Jest iJo już poprOlS'tu nku.nikmone i ..... 
pewne _ "Zamach samOlb6jczy", "Samo- . • dakcjii administracji naszych pism, żą-
bójsŁwo", "Usi'lowa.ntie samOlbójSltwa" - W mieSZlkam,iru prz;y uPilcy Spome.j 9 dając numeru środkowego "Republiki" 
oto ty'tuli1cl. pod kŁórem:i Z'Wa& się w w celu samobófczym napił się ja1dle,gDś celem wycięcia pierwszego kuponu. Nie

stety, ~ możemy uczynić zadoŚĆ tym 
i4daniom, gdyż nakład środowy ,,Repu
bliki" fest zupełnie wyczerpany i nie po 
siadamy już egzemplarzy pisma z dnia 
tego. By jednak dać możność uczestni
czenia w losowaniu premji wszystkim 
tym, kt6rzy dla jakichkolwiekbądź po
wodów może zbraknąć jednego kuponu 
z kompletu 28 kolejnych kuponów, za
mieszczamy w dzisiejszym numerze "ku
pon zapasowy". 

Kupon zapasowy może zastąpić każ· 
dy brakujący ZwYkły kupon datowany. 
W najbliższych dniach zamieścimy jeaz
\:ze jeden kupon zapasowy. W żadnej 
serji nie może być jednak więcej ponad 
dwa kupony zapasowe. . 

W sprawach informacji uzupełniają
cych, dotyczących kupon6w l losowania 
100 premji "Republiki" i ,,Expressu" na 
leży się zwracać telefonicznie lub oso
biście do sekretarjatu redakcJi 'W godzi
nach 5 - 7 wieczorem. (piotrkowska 
nr. 49 lewa oficyna I piętro. Numer te-
lefonu 27-24). , -----------Salambo ,jutro Luna. -----------kt6tlkich, sdchych, urywanych ' słtow!llCh nilewi.adomego płynu 5()..I11etni robotniik fa 

W\ielka tra~ l.udzka., stawiająca tycie bryki Lama, Herm&iIl Greif. r----:O;--

ĆYW, jak to tw~e>rdzą, naJjwjJększy skaJrb Po udzi.ed>en!ilu dJesper.aJtowi pOIJlllOCy le 
czł'owiclta, w rzę&zde rzeczy ~łni'e bez karz pogoltowi.a ocłwiJ6zł ~ do szpitala Pierwszy film łódzki. 
warlośł:iowyeh. ś-go Józda.. 

Manchester pol'Ski przeżywa cię.żkie, ~*~ Wobec znacznego napływu do redak- szawskiej, idyż zachodzi możliwość, u 
pr.zelomowe chwi:le. Z ke.żdym dmem 00 , . cij "Republiki~' i "ExpresSu" podobizn na celem ogłoszeola telłO jest jedYnie i wy 
brzymi:eje 8I1"m}a bellrOlbobnfych, która wy V( ~sz.kaoiu ~ym przy uJticy Po szych P. T. Czytelnb.ek i Czytelników, łęcznie nieudolne paraliżowanie prac do 
daje ·z sieboo najwięklszą iłość samdb6j- łu~O'W'eiJ 6 ~ęła Się na swe życie 34- pralSnących wziąć udrt.iał w inscenizacji koła filmu "Republiki" i "Expressu"; 
CĆIW. le;tnlia Żiarna tl!rZęd!nh baJtlkoweg'o Janilla naszeJ!o filmu, pierwszego 'W Łodzi, upTa wprowadzenie w błąd publicqlOści. 

Brak pracy - poz;bawien&e ~ ZIIeIJó'skta prlJeZ wypilcoo sporei dOZJy jo- szamy interesant6w O składanie fotografji Tego rodzajU nd.esumienność naleh 
uczciwego Z<liI"ObkowanJ.a. - głód i nę- dyny. u woźnego redakcyjnego VI poczekah: publicznie skarcić i napiętnować, s!dyż 
dz;a - oto COl podsuwa tym meszcZięŚli- Pnytc~ IOOILpaiCZlłwego kroku są, naszej redakcji - Piotrkowska 49, lewa walka konkurencyjna nie może i nie po 
wyro pod rękę butelleOZ1kę z jod~ c:zy jak lWI inf.anntiją ~ mescaski mał oficyna, I piętro. winna przekraczać ram elemenłamej 
pa.stylki sU1b'lima.tu. :beó'skie. Najlepiej nadają się Iotograf;e twarzy przyzwoitości. 

, Dzień 'W'O'llOIra)szy był pod w-z,gtędem • bez kapelusza. 
dokonanych samobójstw ilŚcie "l'ekorcLo- -------IIIII!II--- Przy ok_ii zwracamy raz jeszcze u.. , 
wy". S l b· t L wa~ę na podejrzanej wartości o~łoszenie ------ ---

Trzy samob6jst'Wa .." dUu je~ego a am o lU ro una. w pewnym' dzieDnicu łódzkim, o poszu- Salambo J·utro Luna. 
łcrótkie~o dnia wOOsenneltO - oto ~ __________ --- kiwaniu amatorów filmowych do pewnej , • 

• ___ rzekome; kinematograficznef firmy war· ___________ _ 

I 

( 
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Pedagogowie z pod znaku "carskich portretów", 
.'ł*'M*W 

Kartki z · dziejów martyrologji młodzieży polskiej za czasów okupacji moskiewskiej. 

Tygodnik 5.zk.olny. "My" i "wilczy bilet" dla najzdołniejszych uczniów Szkoły Handlowe) 
Kupiectwa Łódzkiego. .....:... Jak z gabinetJl p. Klossa skradziono "cenne pamiątłii". -

Zasłużeni nie mają głosu .• ·. 
Dwójki i' trójki. . sław WaJjer, &z;~siejs~y Da:czeinik urzędu 1-y~tk, które bardzo ile świadczą o po- ~skilego, Ś. p. prooł. Fuksa, zDanego , 

• .. ' . . ' . . , śl:ediczego 'W Lodlzli, Gustaw ,Wa'Ssercug, ziomie nauczycidstwa ówczesnego w zasfuż,ailego przy.rodn.&a, Ś. p. mecena· 
• S~llJmY , ~ . Je's:tcze da.1sze] . pnesz~ ~n,ąmy l" celliO!Il'Y dz~emttlikaxZ', . Kubiak i szkołach paIskich. Niestety 'bardzo wielu sa RaUDalLa, Zl8SZlCZytnre ZIń.a.t1ego i sza. 

tdści. TIO było . Ju!ż baxdz.o <J:aw,ruo,. w . j.e.d~ B~n .MatrC'hwińSikL ' " z tych pallÓW, którzy podówczas w szko nowaneg.o prawn:j1ka :i peda.goga., ś. p. 
Dym rz; pierwsz::c'h lał lisłinne;n:a. p.olsklleJ Jte~ rzecZlą baroZlo chMalkteorystyoz- le OdgTYWaJi , dommującą rolę, Pozostało ;prof. GoldminlCa, a pomtem żyjącyoh~ 
t2ik~~ w Lod!z;i" gdy mloazlez przez ną., : ilż gdy ci mł~ ludzie ZW1!'·ócilli się dziś na niwie pedagogicznej" a nawet za~ dJziIS:Dei'~ego pte.ZJesa ~ okręgowego P 
~jk1i zbyt długo m~zymywano w szkol ,do . szkdły hrund!!lowej w PaJbjanicacb mują oni bardzo wybitne stanowiska. Co Kambeńsddego, dytt-ekf.Qra Boguddego, 
nych murruch, tak, .ze. v: starszycb kla- oz prośbą o p11Z)"jęcie i p1"Zedstawili swe wówoza,s robilli ci ~nlOlWle, ktQrzy dzi- Stams.~a'Mt LipMsldego, ~zego wy_ 
salC'b u~QIW!iJe b'Y~ JUZ pod wąs:,m, a śwfuadectwa 7Je demł stop.n1awJi, ówc:re- si:aj tak obu'I'!Zaią s~ę na pra,Sę, ma.j:ącą sollclego dygn_za RluczypospO'litej. 
cza-sem 1 ~ brodia~,. W sLk~le klełk~,- sny dryrekto,r sZlkO!ły, znany pedago,g, pan odiwagę wniknąć do ta!j;n.itków za,gadbień mec. AdlamowilCZa, itnż. 'Domim'kirewi'CZ8 I 
~aiJla. nMod!~a my~l rewt()ll~lna, a u~z~ L-ilpski - Wiprost ilm ośw1looozył: szlkolnilictwa. Gdiie pod.zitewal~ się pa- wielu, wilellu iIlln}"Ch. 
lI1a)cvWJJe ~owa!1i. baTdzo zywy udnaił - Wa:~e 'ZJl1e stopnie . są dLa mde trjod ochrania1ący młodlzlleż polską? A:łe w.śród ~ bił 
we W'Si~SłłJk]j~b. akojach ?~ec:~Y'ch. -:- naj~epszym dow·od!em żywości waszycb Na j'edn.ernl z ostat:nilch zebrań nau- jeszcze brurdrro ~lie etlemen~ aa.w~ 
MylŚl ~~~IeZY ~;nała SIę. nawet wnys:łów. UC'ZJcie się dobrze i bądźclle czycLelis,1citch ba!l'l&o gO!1'ąco przemawia] :}"Ch ozas6 1 tu kt6 ' , ' 
~ specljaJLn'ile .wyda.~ p'I'!Z~ mą pra- pożytecznymi dbywrutelJa.mi.. Jesteście D.aruczycite1, które.go dJOSikona1e pa·mięta- ~f'I:"\tI,~zttn.iJe w~:Ihr~ :r wpa~ 
&!Je, na ktÓlrea łla.anaJch omaWl/alrJłO wszys!t .. ów..l • _,-!..J ł 6~ .• ,....zneóo In-wu, 
k' b l zk' ł dm . . pil'znęa. my z czas ' . gu'Y sta.mnIlJ.<e t"eWlUowa po1slciego, Il1me moiŻIe posł.awić na wys0-

le o ąc l m o ezy. ksiąw idących do sikoły UCZiIliiów ' r:ry IlPttn •• • dziledi:ia . 
We wszyS't'kilCh !kTaj,a~b kuftUIralny,:,\ Carskie portrety w szkołach OZaJsaanl lf1a.e zn:a.'j&UIe gd:z:beś w j~kimś . pOZl!omiie aJI1!. Y ~~cz~ 

prasa szkolna otoczona jest szczegóW ' • • t llS'hrze' 0& croik -',' k' . hi .. ~ntt. td .wy:bow~ a ~_ SIJę !ladat 
beczną opieką i traktowana jako ~ W pierwszym roku po ustąplenlU . o:nn , p '. ę " n a yvuS lej 'St~J~lsobile ua.'fWYZSZY tOD sę<hrow we 'WQ'y\St-

uy środek wychowawczy. Kiedy 'jedna . moskali z Łodzi zdarzył się bardzo cha- która byba relegowa a ze szkoły polskreJ, ki'Ch sprawach peda.-gogicznych i spół-
wczniowlie osfatbrUch kl81S w wydarwan-ym rakterystyczny, a równocześnie humo- Nieliczne, ale piękne. CłZIeSl!lych, zw;..ą~anydl ze szkolnictwen 
prl2le!Z s1Je4JfiIe lIl'll he3c'f!o.grrafile tygoo.ln-iczku rJ"Slyczny fakt. 
eZik:o.1nym pod ty.t.u~em "My" OOmieliła Z gabinetu dyrektora szkoły handło- Naltu:raJinoiJe, 'me dJotyoz:y to całego na- o Czem opowie jeszcze 

E ' " " xpress • się ;r6wmiie-ź '7JaJb.nać gbos w sprawie wy- wej kupiectwa łódzkiego zginęły w jahlś uczycle!tsi'wla.... Są wśród ni.ego 
chCIWaniila. młOld!zIDe'Ży i ~wilnąć swój. 'ajemtt1liczy sposób portrety "najmiłości- d:zOO1Jne i ś~!a1Jłe jed:nostJki, są ludziJe o 
nawe't medojtzlalhy, ale 7lawsze SZ'C'Ze1"y wiej Dam panującej rosyjskiej pary ce- mrowy.ch poglądaoo, którzy poloży1i ol~ W n.a.~ych . ariykułach będzDe., 
i! wtarlO'Ściowy pogląd lila SzkOlłę, spotka- sankiet.Naturalnie" iż portrety te za- brzyrnoo zasługi dI1a t'OIZ'Woju pedagogiki /nadał jeSZC7Je porosmć . ogr~ wd1le 
ła rob nlJeiZwlOCZlIl:De Z<lISłu~QI1i8. kam w po stały wykrad.ziollle i zniszczone przez polbskiej i zarpisali sirę złotemi zgłoskami kweStije poli'ty1kow:a1tia i. c:J;emora!lzowe.
stac1 i!'e1eg~ ]ub teIż ~awiJenia uczniów, którż,y nie mogli zgodzić się na w sercach dawnej młodzieży. Zdziwnem nia w szikdle spół~ei, aby raz na
na oettZUlf'Z.e dwójek i. trójek 7Je sprawo- taktykę dyrektora, polegającą na prze- jaJk.1Jemś !1"ozmzewnl emem wspomina się te res71ciJe pr,7JewDefrxyć tę stęchłą atan06fe
wania. Ze sz:koły handlowej kupiectwa cho~waniu tych ,,pięknych" pamiątek postacie, wyi:nilenirul1'e tutaj jeśli chodzi Q Tę, która za.panowadla dzj'Siatj w sW·ole na 
tóldz.lkijjego musieli W.{:IWCzas wystąpić na-, w szkole, w czasie, gdy moskale byli już histOO'Yc~ą !l"e'oobilltilbacj·ę te; samej s1:iko. In1Ieszczęścl!e m~ocmeży, ńa utr'apilCllie lO 

stęrpujący UczM1owlle, zajmujący dzisiaj za gót:ami i rzekaini... 'ły, które>j da,wne ' stosumiki d!zM omawia- dzilo6w, na n1leibezpileoz.ną megallOllllJa2l.ję ' 
porwa1tne stanowIska spO'ł'ecztloe, pp. Bo- Oro IkH'ka fuk:tów z ruediaw.nei iesz:cza my: ś. p. prof. SpOl"zyiiskieg'o, Z1l'akomi~ Łych, 'kltórz<y sądzą, ze po za. nimi nilema 
besłhaw Dudz:ińS'ki, dm&ilefszy k'ilelt'.oWlIlik MstoJ:ifi Fa,kty ~ mOŻlJ1aby pomnoży": tego naszego chemi/kra. i fiz'Y'ka i autora żacbego mile'l'n:i\ka wa4"Ło:ści <szkoły_ 
wycbinłu prasaw,ego ~tu, St~ni- wietokroklWe. -op:isa:ć ~ tych his'tQ-t \Wetu pra.c naukowych, Ś. p. pt'of. Sz.pa- ScoJar .... 

MOJE MINiATURY. 

Wścieklica Łodzi 
,,'Jan Maciej Karol Wścieklica" zgal

wanizował Łódź. 
Nawet ci, którzy nie byli na przedsta 

wieniu uważają za swój święty obowią
zek powiedzieć, że sztuka Witkiewicza 
jest "oryginalna ale dziwna". 

W czasie pauz w foyer teatru do uszu 
mych dolatywały urywki rozmów, któ
re mogą służyć jako wykładnik sądu pu
bliczności łódzkiej o nowej sztuce Wit
kiewicza. 

- Panie Heńku, bardzo pana przepra 
szam, ale czy pan to rozumie? 

- To. co grają?_ Dlaczego nie? .. 
Witkiewicz jest ekspresjonistą, rozumie 
pani? To jest ekspresjonistyczna sztuka 

- Aha._ Teraz roooozuuurniem ... 
W piątym rzędzie krzeseł toczy się 

następująca rozmowa: 
- Słuchaj-no, dlaczego aktorzy pa

trzą cały czas na widownię, gdy mó
. ? WIa, ••• _ 

- Bo im się podobasz ... 
Nie brak również fachowych, Kryty

tznych rozmów w kawiarniach i salo
nach towarzyskich. ' 

- No, jak tam, panie mecenasie, był 
oan na tej .,Wścieklicy ..... 

- A jakże._ dobra rzecz ... 
- Jakto pan mecenas rozumie ,,'do-

bra rzecz"_ 
- T~ ~!),..w- _! - ... 

Migawki sądowe. 

Pozory mylą. 

. '.".". .)i 

lJest to jeszcze jeden przykład prze· 
wartościowania wszystkiCh wartości w 
czasach powojennych. . 

Ale jest jeszcze jeden ' powód Drze
mawiający za 'tern; że sądy powłerz-" 

IstnIeje wŚród ludzi bardzo nieroz-\ danej jednostki (ubranie minimum - chowne nie mają r,acji bytu. 
sądny zwyczaj wydawania sądu o lu- 200 złotych, buty 30 złotych, kapelusz Mówi się zwykle: "Sądź ludzi z u- , 
dziach ,na zasadzie ich powierzcownego - 30 złotych, nie mówiąc już o częś- bioru" - ale zapomina się przy tern o 
wyglądu. ściach garderoby nie nadających się do najpopularniejszej mQżliwości, że ' ubra- ' 

W obecnie panujących stosunkach druku jako to: dziennej koszuli, skar- nie, według ' którego wydaje się sąd O 
między ludźmi strój stanowi pierwszo- petkach i kalesonach). czlowieku, może przecież być sktadzio-
rzędny warunek do uzyskania pochleb Dziś właśnie należałoby zmienić za- ne, prawda? " 
nej oceny charakteru, inteligencji i war sadniczy sąd w tej sprawie: im czło- Dlatego też nigdy nie powiem na 
tości danego osobnika . wiek jest biedniej ubrany, tern większ~ pana W. A., że jest złodziejem, jakkol-

Oczywiście, że najlepszy interes ro- wartość posiada, gdyż nie umie ~raść, wiek z pozoru wygląda gorzej;, niż ' na 
biąna tych nonsensach "krawcy, szewcy ani oszukiwać, ani defr,audować, ani złodzieja. . 
modystki i fryzjerzy, wrodzona bowiem szantażować, czyli nie zną się na tych Pan W. A. skradł bowiem tibranie, 
skłonność do ukrywania prawdy i przed podstawowych sposobach , zarobl}owa- 11:t6re nosi i został za to skazany na" 2 
stawienia swej osoby w najniewlaściw nia, dzięki którym ludzie się bogacą. tyg,odnie bezwzględnego 'aresztu. ,Juris. 
szym świetle nakazuje każdemuczlo-
wiekowi wystawić na pokaz najlepszą 
rek~amę w postaci modnie ' skrojonego 
garnituru, eleganckich kamaszy lub ka
pelusz "Borsalino". 

"Jak cię widzą, tak cię opisują" -
powiada przysłowie, każdy się więc 
stara, aby pisali o nim dóbrze, co pocią
ga za sobą koszta, związane z krawcem, 
szewcem, fryzjerem itd. 

W obecnych czasach powojennych 
zasada powyższa bardzo często powo
duje szereg komplikacji, nieporozumień i 
nieprzyj emności. 

Sfera t. zw. inteligencji, nie mająca 
środków na utrzymanie, nie może na
wet marzyć o jakimkolwiek bądź znoś-

-~ --.-.. ... 1...:111'?: .-- .... o.trt"_~.:,.. ......... ... _ _ . . " 
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lilie obrz,dła mu {-ełcłowa. lecz... teśf. 

90 więc porwać prywatnym 
"detektywom" • 

Operełhowa hisłori,a w rodzinie "hrabi-ego 
· z Tyrolu", 

łtt6rtt "włdoWił~ musiała policja. 
l:Irabła lohann Marla von GeUerstein Przed niedawnym czasem cala trójka 

1nłał niegdyś rozlegle włości w Tyrolu. zajechała na Sycylję. Po krótkim poby-
Na niezmier-zonych polach wypasały cie w Palermo i w Syrakuzach znaleźli 

Słę Jtiedjczone stada bydla rogatego i 0- się w uroczej Taorminie i zamieszkali w 
,wiec. Przynosiło to wszystko niemałe hotelu CasteIlo a Mare. 
aochody, które ostatni dziedzic stare-j ro Plan hrabiego był gotowy. 
~ Gełl«stein'ów wydawał do ostat Pewna usłużna, a nieprze'bierajaca w 
17_0 ~ zagranicą. środkach "Agencja prywatna detekty-

przez jakiś czas miał nutłą stajniE: w6w" z Neapolu zobowiązała się za wy 
WYŚC~ową. a jego koń wygrał przed 2 sokiem wynagrodzeniem porwać papę 
Jaty główną nagrodę w Maison Lafii pod Kraanca przez brygantów i trzymać go 
PMyŻem. w ukryciu przez kilka tygodni. Bandyci 
~ namię1ttościa. hrabiego, obok mieli zażądać bardzo wysokiego okupu, 

koni. był... zielony stolik. Znały go do- który oczywiście miał się dostać do kie 
brze wysokie kasyna nad Sródziemnem szeni jego zięcia. 
-Morzem i n d At1antykiem. W zaprze- Podczas pewnej wycieczki samocho
szł'fm roku opowiadano. że pewnego dem wgłąb wyspy. hrabia, jego żona i 
iW1eczor1l .. rozbił bank" warystokratycz teść zostali napadnięci przez brygant6w 
DJ'Ul kh&bie "Newa" w Paryżu, założo- Scena przypominała mocno ów napad 
JlPl przez jednego z książąt emigracji brygant6w z "Romantycznych". Hrabia 
rosyjskiej nad Sekwana.. wydarł żonę z objęć bandytów, ale nie 

2_ _ ?J:: _ ŁS5. ___ 

Kró~ włoski dokonywa odsłonl~cla pomnika w Rzymie, po§wlę~ 
nego paml~cI padłych podczas wojny iłołnlerzy. 

Iui szeptali coprą.wda. te owe "roz zdołał uwolnIć teścia, którego bryganci 
bicie banku" było CZysto iluzoryczne. uprowadzili. • ........................................................... . 
gdyt hrabia był jednym ze wspólników Wystraszony Kraanc, kt6remu do glo 
tego klubu. którego żywot nie był dluż- wy nie przyszło podejrzewać własnego 
SZ'J' !lad kilka. tygodni i że tam rozbijano zięcia, wystawił czek na bardzo pokaź 
m~ portfele naiwnych oftar. które po ną sumę, który wysłannik brygantów 
SłJły na lep arystokratyc~ nazwisk (był nim sam dyrektor agencji) inkaso-

Żona miljonera złodziejką 
i oszustką. 

ałołyciełi klubu. wal w jednym z banków w Neapolu. ł 
Przed kilka lI1łesłąeaad hrabia. który Przy podziale łupów doszło jednak Zapewnia, że "pracowa a" dla poprawienia 

bawił wtedy "fi Londynie, otrzymał od do nieporozumień. Agencja urządziła b- l 
sweao administratora % Tyrolu list, w szantaż i żądała znacznie wyższego ho 5~ Je OSU. 
którym tenże donoSił. że cały jego ma- norarjum, niż było umówione. grożąc ~ . . . . 
~tek jest wystawiony na licytację, dla wyjawieniem całej historji. Hrabia Gel- . Lona mIlJonera chi~agow:sklego. pa- nia aHmenów i czmychnęła ao Kali, 
2l8SPOkoJenia liC1A1Ych wierzycieli. Admi lerstein zaciął się i dał znać policji w ~I .~tta Be~, matka trojga dZI~twy, wła- fomji. 
lii8trałorem tym był niejaki fryc Kraanc przystępie zdenerwowania. sCIclelka PIę~egO pał.acu, ~Ilku .P?WO- \V Los Angelos ponawiązywała zna~ 
którego ojciec był stajennym na służbie Zrobił się wielki skandal, którego re- z6w a~tomo~tlowych.l pam. szescIU 0- io~ości z najbogatszemi damami i wszy 
starego hrabiego. Sprytny Fryc doszedł zuItatem ma być podobno rozwód mło- s6? ~łuzby me. czuła SIę pomu~o ~o dość stkle ogałacała z kosztowności. Nie 
wlu6tce do stanowiska administratora dego małżeństwa. Papa Kraanc, uwolni o hOJme . uposazona. Przed. ~IęCIU laty dość na tern. Bardzo piękna i błyszcząca 
~r. a kiedy przyszło rzeczywiście do ny z "jaskini zbójców" i dowiedziawszy obmyśhła proceder, który Jej zape~mł cudzymi brylantami, puściła się w po
~ji, majątek kupił on sam. Hrabia się całej prawdy, dostał ataku apoplek- ~naczne. dochody d~datkowe .. POSIada dróż po Kalifornji ze sfałszowanem u· 
..pozostał na bruku". tycznego i cudem został uratowany. ląC wybItny dar zmIany powIerzchow- poważnieniem do zbierania ofiar na bu-

Kraanc zaproponował mu rękę swej ności w godzinach dziennych wynaj- dowę fikcyjnego szpitala w Chicago dla 
córki Gertrudy, która świeżo wróciła z mowała się do domów mniej zamoż- ubogich matek. - Przedstawiała pokwi 
klasztoru jakiegoś w Bawarji, gdzie o- Między nożem chirurga a ... nych. w których jej nie znano, na przy- towania bankowe na sumy, składane 
debtała wychowanie. Nie widząc innego l. · . chodnią pokojówkę. Okradała swoje przez siebie uzbierane w rozmaitych 
ratunku. Gener~te!tt ~ślubil Istotnie ce ą WIęZienia. chlebodawczynie, gł6wnie artystki tea- stanach na cel powyższy. W ciągu 
przed dwoma rrueSlącamI pannę Oertru Przed kilku miesi~cami pewien ku- tralne z biżuterji, nawet odzieży. Wie- krótkiego czasu uzbierała ćwierć mil-
dę Kraanc. Po ślubie młoda para wy je- piec w Moguncji oskarżony o szereg nad czorem zaś przy boku męża błyszczała jona dolarów i powróciła do Los An
chala na RYwierę francuską, a potem do użyć i oszustw dostał się do więzienia. w salach balowych i lożach teatralnych gelos. Tu zwrócił na nią uwagę przy
Włoch. . .. . Ponieważ twierdził, że jest chory i musi Po upływie dwuch lat schwytano ją na jaciel męża, chIcagowianin, wtajemni-

.W kilka tygodnI PÓŹntej zh\c~l SIę udać się do szpitala, aby poddać się 0- gorącym uczynku i uwięziono. Potęga czony w jej przeszłość. Zaalarmował 
~ nun.pap~ K~a,~nc, który postanowIł tal~ peracji, sąd przychylit się do jego majątku męża zdołała zatuszować bru- ~~n~ji3e~tg~~ ~ ~1:~r:n~~ łupów osa
ze "uzyć zycla . Dla hrabIegO rozpoczę- próśb i wypuścił go na wolność tymcza dne sprawki 
to się istne piekło. Skandalicznie ubiera sową. . 
jący się teść, z niemożliwą ilością po- Kupiec udał się rzeczywiście do szpi Bell poszkodowanym wyplacił straty 

, ,~ • - ," •• '.. r. 0" , " t ':', ,0, 

twornie grubych pierścieni na tłustych tala i położył się do lóżka. Mijały jednak i wszystko popłynęło dawnym trybem 
palcach stał się towarzyszem podróży tygodnie i miesiące, a o operacji nie było z tą różnicą, że złodziejka miljonerka zo 
bard~o żenującym. W dodatku o najdrob słychać. Wreszcie sędzia śledczy, znie- stała specjalistką od okradania skle
niejszą sumę trzeba było staczać praw- cierpliwiony, dał mu do wyboru: nóż pów jubilerskich. Znowu ją zatrzy
dziwe bitwy. c~irurga, albo cela więzienna. mano na uczynku. Na ten raz Bell nie 

Hr~bła Gellerstein wytężył cały do- _ Rzekomy chory wybrał pierwsze. chce być narażonym na skandale i wziął 
fleip. jakby się tu pozbyć niewygodnego Rezultat był ten, że operacja się udała, z nią rozwód. Pani Bellowa odstąpiła 
teścia. aIe "chory" umarł po dwóch dniach. lichwiarzom swoje prawa od pobiera-

,----------, I ~ol~ota Hmiwei Kobiety I 
I film nad filmami ukate się Ił 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 

SZ'OtlO, posiadał sporo. Wyciągała go na n-oczeŚtnie tak się u~ządzi:t, aby wsze~ki~ 
rozmówki na ten temat i ostatecznie uda loosztOW'Il'ości i możliwie najwięk&Za HoU 
ło j-ej się cFo~edzieć wszystkiego, cO' trze pien~ę.dzy roajd:owała się w skrytce. T o 
ba. z,a:ś wyma~ło pM'ę dni czasu. Mańka sa· 

Wówcz,as dopiero uCZY'lli!la w)"kO'naw ma prowadziła akcję przygotowawczą o 
cami swych zamirurów wspomni-am.ą dwój tyte, że badała sta:ran.n~e tryb życia pro· 
kę, Ant'ka i Franka. I oni również mieli fesora australijskiego. Chodziło przede. 
iJllstJrubje ,nie odrazu dokonać całego za wszystkie m o t,o, aby uchwycić mome.nt 
machu, a pierw rozejrzeć snę w te-re- wnet po podjęciu przez mego z banh 
ni,e i zrobić pomi'a,ry oraz wszelkie prace wJęks:zej sumy pieniędzy. Pot-em już hrz(> 
przygotowawcze, aby potem przystąpić 'ba było o to się postarać, aJby starzy uloi 
już do roboty ostatecznej. Wszelkie na- nuH się z miJesz.k8J!l~a na jakiJś dłuższy cza~ 
!'zędzi1a pO'trzebne ku temu mieli przygo- O tlo było 1l'j'etrudno, wOibec manj.i wy
towaJD.e, wiloząc j.e w specjaLnej waliz;ce de.c~kowej państwa profes>ot'stwa. 
o podwójnym dnie. M.ieLi tam cały arse Pozostawa.'ła więc ty~ko jeszcze jed'lll! 

Hotel Winter Pala'Ce, do którego za- Ni'e mogąc sIę zdecydować na żadną nał przyborów do włamywalIlia kas ot'az bardzo skomplikowana sprawa. Chodzi-
Jecba.no, zna1dował się na wzgórzu nie- clte-cyz.ję, z.atelefonowali po.prostu do Mań &0 prz-edzitttawiania ścian. lo o t'o, a!by wszystkie kosztowności p8J110 
da!}ieko CimLez. MłodzLeńcy nasi zostali ki, pytając jej o radę. Zasięgnąwszy i;-: - Do tego ostat r.,iego służyły specjalne pr{),fesor-owej w dniu krytycznym znajdo 
zaproszeni na O"biad, który spożyŁo wśród siruk>cjli, z'rozumieli że nie należy się Z'lbyt t. 1)W. "borówki", do włamywanilll z,aś kas wały się w sz,afie. Ponieważ wszakże pa 
ożyw~onej romnowy, prowadzonej w nie- ruo spieszyć, ponieważ po fakcie trudniej posi,adali cały zapas t. zw. "pasówek", ni profesorowa na-e mogła w żaden spo· 
Skazitel'Oej a;n,gi'elszczyźnie. Panie byty się już jest wymknąć. Należy więc cz.c- "nków" oraz: pomru,ej5z.ych wytrychów. "ób, - a właśdwi,e n:ie chciała - roz· 
dlśnione uprzejmością obydwu młodziet..- kać, aż b ne sprawy nie będą załatwio- Mieli też spec~alnj,e skon5truowaną przez. stawać się ze swemi kosztownościami, 
ców i oświadczyły, Źle Polacy są n a jbar- ne i wtedy dopiero uciekać . jednego z bylych członków baJdy ma- wymyśliła więc Mańka na to sposób , mil' 
dzkj czarującym narodem na świecie. Po Tymczasem Antek z Frankiem zaczę szynę, urząd7)oną na wzór lampy łukowej nowide wmówiła profesorowej, że w 0-

obi>ecme miano odbyć mały spacerek w li się dobierać do skrzynki w ścianie po- z tą tylko r6żnicą. że płomiefl, przez. tę statnich czasach bardzo często zdarzają 
parku hotel'owym, a 'następnie udać się k()ju hotz loweg~, w którym, jak ich Mań maszynę wytwarzany, za jednem dotknię się '11 '<ł'pady, ma:jące na celu obrabowanj~ 
na którykolwrek z dallciJllgów nicejskich. ka poinformo'Y\--ała, znajdowały się jego ciem dziurav.ril ścianę grubości kHku mili dam 'L ich kosztowności, a zwłaszcza l 

Podczas, gdy pa.nJe udały się do siebie, pie:ii iądze i kosztownO\Ści . Mańka poufali metrów. naszyjników. Że nie ma teraz innej rady. 
alby się p1"zebnć, Borecki z Dybowskim ła s~ę z prołesorem, jak najba>rdziej dążą': PozosŁawal'o więc już tylko upatrzeć jak tylko z.amó~ć sobie duplika ty, a o· 
:ft1Cl!radz.ali się, cz.yby odrazu nie przystą- do tego, aby dowiedzieć się, gdzw prze- moment odpowiedni, kiedy nikogo nie bę rygin8.!ły trzymać w sk>rytce, tylko na 
~ Qo ~twDecia. sprawy. ChOWltje on swe skarby. którv.ch. lak !llo ~ w nn1<J:'iu Drz.ez czas dłużSZY. a ied- wręksLe uroczystości ;e nakładając. 
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Za CZ!lIS6w Ceza-ra BOirgii mies7J~ał w - Uczynię wsxys11koj co będzie w mo- odebrał? ... Ży;:je :est przecież t.akie pięk 
f'ilsano cnO<tlliwy i bogobojny młodlzieniec jęj mocy - i ~ła za hr8:mą. ne. 

F k R . ** - Klo j'esteś? - zapytała d:Ziewczy-- rance SI ·0 ·em.. * 
Oiciec jego, ham.cilarz i lkhwian za. P'l'Zleszł.a w1,O'Sllia i · Lato. Każdy dzień naj zwl'a.oając d~oń swe ogniste oczy. 

fazem - ,sł!ary, siwy człeczyna, którego ··był pj,~ni,eiszy. M~f.oŚć do Teresy minę- - Nie pytaj o to ... Wolę, aże~yś ,nie 
jedyną na.m4iętnoś.oią był pi.e,n·iąd'Z, nie wy la - j.aJk pd:ękno za.cho'dzącego słońca. w~ed~ał,a z kim rozrp.awiasz ... 
chodz~ł poza próg swej chaty, p'ośwd~ca. PewlJ.ego Wie.cZOTU rzekła Jud'V'ta: Dz:i<ewczyna skryła się do drugiego 
jąc swe życie na sta'1"e lata tarliweL na. ~ Fra'I)oeSlko, jleż.eli chcesz, mogę )u- pokoju z wi,elk!ego sh-achu 
mi<wnej modlitwie. tro pomówić z . Teresą., • . Nocy tej Fra'lllOesko nit' mógł Zlasnąć. 

A Inla kotńcu wąski.ej .u15.C:7Jki, na kt6relj - WlotaŁbym, żebyc lIle rozmawiała Obudził się pełen s·zczęścia i nowego 
wznosi,ł się dOttllck lkhwia'1'Za, ata'Ia ma- z nią W'C''3.1e... życia: Zlachciało mu się słońcal 
leii:ka chata, w której miJel$>z.kała wdowa W OC'~ch jej błysoęła radość, m1rnQ Wi'eczorem udiał się do Judyty i z;a-
I\ga ze SIWą córką Judytą. . .- to zapytala ?bo'jętn.te: pukał w jej. ok,n-o • . 

Młooa, p~ęk,na dJz:iewczyna żyła sall''Qt 
Jlle dapó1i,:i nie poznała ś1'icz.n<ego .chłoPca 
z tej samej UJHcz'k,i - Franceskę. Judyta 
mUJ~ła wówczas l:att dwarnaście i mlody 
cMopiec WZbudził w niej pierwsze uczu· 
da mHosm.e. ' 

Ohoje zawarH między sobą' 5el'deCZnł 
przyjaźń r w naj'smutniejszych chwilach 
żyda wspierali się wzajemnie radą i po
ffi'o.cą. 

A gdy Frarncesko dorósł dwudziestu 
rat, o'Pęti3!ły go j.a:kieś de moce. 

Un~ka'ł Judyty, jialkgdyby o ~iej zupeł
llIe z.z..'p'cmn;'ał, lecz ona nie przestała Q 

nim marz.yć,i oodzień jak zwykle cZe'kała 
przed bramą 'na s'W<e'go ukocna'l1ego. 

.Ą,1<e peo\'J'llego wie C ZlO<rU , gdy dlachy 
d(~mostw złodły się w krwawych pro~ 
mri,enJiJa·ch 'ZIachodzącego słońca, France
sko nie mógł dłużej ukrywać swej tę
sknoty i poszedł na szanr ,koniec V\."3,:skiej 
u'l1cZlkii, gdz.i,e przed bramą czekała nań 
Jud~ , 

W miJ1czeniu SZli dbok: siebie. Dro,ga 
J)'rO'WladizJa:a fJ!a dJaJ.·e'kk łą!k,i. Zieleń 'h-aw 
na tIle .gZlkaJrła~n'Ych odiblas~ów słońca. wy 
glądała jak ,siny ibLa~ morza. 

Fra:rJJoesko przerwał ciszę: 
- Co sł)'lchać, Judyto ,.. 
- W~qsna mdC'hodzi, F rancesko ... 

ZnlOwu wyjcłz;1emy na pola, prawda?_ 
- Nie wiep:l ... - od1"~ekł Fr'anceslo 

&mutrue - jest coś takiego, o erem me - Czy już j'ej nie kochas'z? - Judyto! 
moiiemy pOttn6wić nawet... - Sprzeda;e swe ciało. za pieniądze". - Fr,a·ncesk·o - twarz jej pokryła 

- PIl"z,e·de mną n~e powinieneś mieć Radość za·pan,ów.ała niepodzielnie w się TUIIIlień<:em sz.częścia. - .Już !ak daw 
Jadnych tajemn,ic, F~am.ce'sko!... sercu m'łodej dlxiiewczyny. no ześJffiy sioę lIlie widzieli ... 

- Talk, lo sJ:ę bardzo łatwą mówL: ~** - Wł,dzJ.slZ... Chcę SJ.ęożenić. Ni'e 
I spoljrzm.ł w nieho, chcąc jakgdyby Namiętlności jego były zl!\fe,l).ne, rak mam nŁkog,o ... Muszę się z kimś poradzić. 

przerwać :azpo.czętą. rozmowę.. , pogod;y kwietnIowe. P.o TeieBie przyszJa - Tak ... Rozumiem ... 
. A!ez, FraJil'OOslro, ~oszę Clę, po- Lena, córka skl:epilkM'za. Okavało się:jed - . Widzi alem ją tylko jeden raz w 

łv']Jeaz ;mt ... Jestem sp()kOJna, wysłucham rralk, że Lena m~ała .1«1l'ku koC'hanków. -.!- życiu ale wie·m,: kocha'łem ją zawsze! 
;Lę. uw~żn!1e ... O ruc rue będ~ pytała ... - Otylia Ani,nu~ii~ta :' Qyła ~łoci~iel~ą.-· _ - Ta;~,France.sko. -:; . ~. _ :.. 
t ultęłla Jego. ręce w swe dlłome. At . ' ~_ " ~ ' . .. .. '. ..' . .-::. Taka 'rad. QŚĆ ,wy' pełl\ia mi serce ... 

c, ' ... ,+ 'd' ł T ' k 'Jle pO 'K~"?:tI!el zaWle. d,zio.ne). lll1bSCl - zys I ....... Wl 'z~aa eresę - cor ~ ". . . .' . M . d 
. . . elki? Jatk . k " ł" , FTancesko wr.a-oał. do Judyty, ktom Z kitz usz~ ,się :prze k~ś_ . wysp'owii3!d.ać z 

naszej sąSllla ... ()j!1Jll. Wyplę nla . .. -h_ ..11-!_ ta~I_-t.":· . ·bl d . . mego szcż.p,ścial . . , . 
N -'- t._. D • ń .. g ł' u y .... UlI1!Iiem s W 'iWi:l, . stę C'Ot'az e sza.... " 

a;">lJCl'l1i:l. Cl'sz:a.. U<e ,e na SIę z-e -·, .', J d . l 
. W t • ł' F t u yŁaoparła ·. się o ścianę. Powo i, śvAatem, a noc witała ttosp' od:Jrzy :denJ. ym •• czas,.łe .. . Ul'bta!r. OJ. ·Cle.c, .. rarices.,~a . .. . 

E. ~...,j._ _.l k ostrożnie .' c.eć1z:"la ·. kS\ż. cta, sylabę: - Mówisz COŚ, Jud'tTtO? ... .-::. spyta' ł P'OlZ. ·~·I.Ii1w.raląc: s;ynQWł ~<IIlą sum -ę. Pl·e-
J dz - Czy ona jest ,piękna? franoesko, zatop~ony w myślach.'ę y. 

_ Ni'e, Francestko... Śrnierć().j~a !uczynHĘt ,na l11łodzień "u ~ rak, JudyŁol ... Nie znam piękniej-
_ Czemuś więc umiDda 'nłagle, J .• - silne wr~~~me;. ·. Teil'azbar~'l,ie! nL;; ' do-'sz~j' od niejt Ale .ty . .się wcale nie cie-

dyto?... . .. tychczas Póbrrebował Francesko POttl'o. śzys~! ' " .' , , 
_ Śmieję .się, F~aJDIcesko, nie słyszysz cy i pocie~hy. ' Fl'ó'tncesko - życzę ci z całego 

jak ja się śmieje ... Wczoraj __ nasza Judyta " żyła w odos~b-;:ienht. Ogarnę- serca dużo, dużo szczęścia- - i WyCią-
kotka urocbMa siiedem kot1{ów ___ ~ ła ją cicha ' tęśknota. Nie wy.chodziła pra- gnęła doń drżącą, śnieżną rękę. 
taiIde łBJdne kocięta - _ wie z mieszkami,a, POśwlę·cając caly czas 

- Ate co myśl'iJsz {) Teresa.e? Jak .ona ża:rJii,',vej modl:twZe. 
li 'się podJołha,? - pyta;ł dacr.ej Framcesko Francesk,o szukał zapomnienIa w da-

- N~c oD me pow.iJem ... Musisz wie- lek~ch ~ęalr6wkach z.n miJ:lst:?ffi gdz,ie 
t7Jyć własnym oczom... wŚ!rÓd ni.s'k!i;cn, bIałych uC'luk6w w pobFi~ 

---' Nre, Judyto, moje oczy nie wyst.a<r- żu pól i la&ów om:i.aidywal SIpokój i cisz.ę. 
aą. Ty · 1,esteś również piękna -spoj- Pewnę~p wreczortl Francesko zaszedł 
rz!ał na 1elj przybladłą tw:curz i łzami za· zbyt daleko w swych wędrówkach. 
mg1,o,lle 'OC'C'f. - Piękna... Był zmęczony. 

- Mówisz do mnie tak ch1odno. Zre
sztą, masz rację. Sądziłem. że każdy mo
ż<! się razem z~ .mnąladować ... 

- Nie wiem . co zna'czy mIłość, jakże 
więc mogę się z tobą cjes.zyć? 

- Nie wiesz -CD 'znaczy milo€ć7 Po-
winnaś wiedzieć o tern! . 

- Powinnam o tern wiedzieć? - i 
oczy jej zaszły łzami. 

- Bądź zdrowa! - rzekł FrancE:sko - Ach, Z'Ost:aw! Nie m6w t.ak!... Oparł si'ę Q ).akieś drzewo i odpoczy. 
- Jesteś piękruejlsza, llIiż Teresa, a,le w,ał. NagI>\! tuż' o.bo~ ni~gc· z otwartego I ciesz się razem ze mną. 

f'O z mHośdą niema nic wspólne~o... okna l"ozJe:gt się głos mocHitwy: Odszedł i nawet zapomniał się obej-
- Nile, Fl'Ia;nces.lko ... to śmiesz,ne ... nie - Boże, . uczy!! , bym straciła wzrok, 

Alogę ... Ale ju~ 100t z:Unmo ... Wrócimy. bym znowu st.ała s.ię dz.i~,-::kielll, jak daw-
Przy 'bramie z,apytał j'e5zcze: ,n~.ejl" 

'- Czy pO\lU()Iżesz mi zawrzeć b1ilższą FraIIlcesk~ klęknął przed oknem: 
1!.'lI'a~mość z T~resą1. - '- Czemu ?ros~ Boga, by ci wzrok 

rzeć. 

Judyta wróciła do micsz.kania 
Judyto! 
Czego chcesz, mamo? 
Czemu nie " jesz kolacH. 

- Kolacji? Zaraz ... Zaraz. Te kwiat.,. 
- Com6wisz? 
- Franceskolll Fran-cesko, nie Od4 

chodil ... 
Potem ro:t1egł się huk opadającego na 

~iem.ię ciała. Matka wpadła do ciemnego, 
porooju. Zasta,ła c6clcę le'żą-cą bez zm~ 
Mw na podłodze. 

.;..... Ludziel - knyknęła - ratuidel' 
Ona umarła I . 

-, 

France sk·o Reni otenU się ' :t Hei~M 
Piepolo. Był s.z~zęśllwy, C~ziennie prze 
chodził . obok okna, gdzie mieszltała Ju~ _ 
dyta, nie wiedząc o tem, że d~iewczyna 
od kilku tygodni leży w łóż,ku chora . . 

Żonę swą kochał. Widział w ~e) 
swój młodzieńczy ideał, da.wną swoją .mt 
łość, która teraz d-opiero znalazła, swe '-.' 
u.cieleśnde;nie. 

A ,Judyta znowu skryła się w ci~tlht 
chaty na szarym końcu ulicy, żyjąc W 
zup ełnięj rezygnacji. . 

W końcu lata rozniosła się po .. mie . 
ście wieść, iż wybuchła epidemja dżumy. . 

Wiadomość okazała się prawdziwą. 
Tysiące 1udzi umierało na tę straszli • . 

wą chorobę. Mieszkańcy 'uciekali z mia
sta, które zasłane było tropami ja~ W 
czasach naj okropniejszej wojny. 

Opowiadano, że pewna kobieta, kt6. 
rą przezwano "świętą Judytą" nie oba • . 
wia.jąc się ZJ!lir'azy, chodlzilła PO, m1eśaie 
w żałobnym stroju ~łodząc u~er~ją.cym , 
ostatni~ chwJtle życia. • 

•• f.j __ ~ ___ ,..:. 

F rancesko postanowił uciec z toną. .. 
lecz. gdy dotarł do krańca miasta Helena 
iIlagle zasłabła i dostała silnyoh dregz. . 
czów. W pół gooziny potem zmarła. \ 

Francesko wr.6cił z trupem ż.o.ny dł. 1 

mieszkania:, Nie mógł tej nocy zaśnąć . 
Ogarnął go strach. Góry trupów wznó- "' 
siły się przed jego przestraszon.e~i oczy " 
ma, jakieś zimne dłonie statały się ga. 
objąć za szyję. 

Biegł po pokoju jak opętany .. D.usi) 
się. 

' - HelenoIII Helen·ol ... 
, I padł na podłogę, ręką dotylCają'c. ~ . 

mnego ciała żony. - , 

N~gle usłyszał d~he skr3y~ięd~ .'. 
drZWI. . '. ..' 

Wysoka postać kobieca w czarnym " 
stroju . stanęła na p·rogu. 

PoS'tać nie ruszała się z miejsca. 
Francesko chciał coś p-owiedzieć,' lec. 

kobieta uczyniła zna!k ręką, by mHcżat 
- Nic nie m6w, Fraillcesko ... l-."o1lJ· 

ptzy tobie ... 
- Judyta, to ty? . 
- _Żona twoja .zmarła, musiałalb . 

przyjść. ~zekałam na tę chwilę ... 
- Idź - idź - Judyto - Tu rii~.· 

jest miej~ce dla ciehie ... 
- Dlaczego? Należy ci złożyć kon. 

dolencje, czyż nie tak? chcę być pierw-, 
ua! . 

Powolnym ruchem odpinała dług~ . 
czarną suknię, odsłaniając na.gie ciało. .' 

Francesko pldł przed nią na kojana: 
- Judyto!.. Judyto!... . 
- Chodź do ronię i bądź \vrcszcie 

moim, jedynym!! .. 
F'rance'sko nagłym chwytem ścisną) 

ją w swych ramionach. -

** * Z tych czasów pozostała w PisaM 
tragiczna pamiątka - Po.nury doru . . !lc:.- , 

leżący d::wniej do lichwiarza nazwiskiem 
Reni, w którym pewne~o ,tnia zn~lez.~o. 
no trzy trupy; Franc~sl{Q Reni, jego żo

nę Helenę Piepolo i Judytę Aga "świętą 
z Pisano"... . 



lu~ne WMlJmal!i nU manyoy i lVliefl~ta. Walki francuskie w cyrku. 
-~;o:---

Wrażenia z sześciodniowych wyścigów kolarskich 
Kornałz pokonał Bayera w 17 m. 

---,:0:'---. 

w Paryżu. Mimo brutalnej 
Kolarze, którzy przez 6 dni nie jedzą, nie piją, nie śpią 
i nie odpoczywają. - Sport kołowy - narodowym spor-

walki Bambuła nie mógł pokonac 
"Czarnej Maski". 

tem we francji. - Publicznośt, kt6ra przypatruje się 
zawodom 144 godziny. - nagroda Raquel Meller. 

---::0:---

-:0: 
Dziś wieczór nad wieczory: 

benefis Jana Jaagi. Specjalna sportowa służba korespondencyjna "Expressu" 
- Pa~ w kwietniu. I jedzą, palą, ruektórzy śpią; mężczyźni 

Zbytecznem właściwie było pi,sać w zde~mują kamizelki nawet, 'kobiety palu- ~rogra~ :vc~orajszego .wieczoru !lic 
tytu1e wyścigi "ko[arsikae", gdy,ż i'Ilne wy I teyf~lki i czółenka i talk siedzą i pilnują pOWIódł SIę ~ n~e ~adowohł WSZyst~I~h 
śc,lłfi sześciod!n&orwe nie i:stcieją. Ty]ko wyścigów, C'zekając na ja1kiś "coup d'e w

k
. tym ~topruu .lakl mdu ~yznaczono I la 

~ .." lego SIę po mm spo zlewano. 
tak p'rost.a malS.1.yn.a., ;ak rower 1 tak wy- theałlr~ • P d tk' . .k A' . rze ewszys lem para 
trwały jak żadna ma.s~a - cdOW1e - gdy tald evenem<eDŁ S1Ię zdarzy, gdy 
pobraflią zddbyć się na taki. wysi:ł,ek .j'eden z jeźdi<:ów próbuje zdysta.~ Petrowicz - Bryła-SobieskI 

Gdyby kazano w podlolm-ycil warun- resztę, gdy Z!a.czyna się pościg, gdy wresz stanowiąca niejako clou programu nie 
ka'c'h biegać 'koni oon , mulbom - wielhłą: de ktoś pO'Z\V'O\l4 sobie na najdrohniejsze dokoń.czyła :v bajeczncm te!llpi~ PT"w,a 
d-oan nawet ~ ure wytrwałyby! Koń muS! odstępstwo od przepisów biegu - wtedy dzonel walkI, z powodu zWIchn~ęcl<l: le-
. , • odstać po paru ołńdzmach kiIkanaścle tvd- gardzieli roz~ącz.. wego ram!enia. przez Brylę-So.ble.'~kIego 

Słę wyspac 1 • ,6~. J:-",,:J 6~ • I aczkolwIek zadnego z wyml~lllonY'h 
biegu i muł po kilkunastu, WIelbłąd po kil kowal1'Ych Wldzow rozpoczyna wyClC, zapaśników za ten wypadek nie można 
kudziesięciu- Pracować zaś ciągle, sb- wrzask i świstanie nie do opisania; dwa winić, to jednak rzecz zrozumiała, -te d,) 
le, nie diospać i n.i.e da}eść przez 6 dni i 6 raJZy tyle nóg tupie ille sił sta.rczy; syrena powodze~ia programu nie mÓgł on sie 
ll!OCY - na to ~ się zdobyć tylko odo wy.j.e - ktoś z kieTOWIlIików chce coś po przyczynIĆ. 
wiek. wi'ed2lie'Ć przez ldtkatla.'śde głośników - Bambuła walczący z Czarną Maską 

Nie piszem.y sprawozdania ~-owego na m,c ~ zwięks,za. t,~ rwet~ i. hałas, z.e wyładował znowu swoje sadystyczno
fachowego; piszemy &a tych, b. Eic.z.nych aż wiellu "Vel d IDv trzęS1'e Sl'ę W pasa zwierzęce, jak on to nazywa nawyczkl: 
u nas, którzy n1e wiecbą co to znaczy wy dach. wyłamywanie palców, duszenie, szczy-
ś~ sześdodJnrowy. - - - - - - -' - panie, chwytanie i pOdstawictnie"nóg zło 

Ot ~_ .. ' kol tworzą jedną dm- , . żyły się na program .. atletyczny bledną 
o '"'"aJ arze . ' WysClg wygrał hO!l!eder Van Kempen cego murzyna. Jeżeli Bambula walczy 

żynę, tak j~ w, HelenoWle ~tkzas. wr:'- z francuskim BeyIe, który przystąpił w w ten sposób z równym sobie wagą i 
cig6w sześciodnlOwych. Gdy Jeden. }edz.l(: C7JWarlym dniu, gdy pLerW10tny towanysz silą zapaśnikiem, który może mu w do
_ drugi oGpoc7JYWa: jeden musi b.yć za,- van Kempena nie mógł wskutek wypad_ datku I?ięknem za nado~ne. odpłacić, 
wsze na torze Spać nłe możoa Wlele - k h' ~ dok ń ć wtedy lego 8rdynarność me Jest tak ra-

. '. każd . chwili za I\l lJe6 U o czy '. . żącą, natomiast z tak eleganckim prze-
gdyż towarzysz. m~ "! ej al Van Kempen jest ml'sbrrem mad roisbrZ-2 ciwnikiem, jakim jest bezsprzecznie 
żądać zluzowaDUl; Je, S1ę wiele, k~ ape- w sztuce "sześciu duli". OcEbywa już je I Czarna Maska, nie może to być inaczej 
tyłu niema - kręCI Się tylko w o, w tr2'eoie VI' tym &ezoni!e, a. po wyścigu w jak prowokacyjnem i bezczelnem zochy 
dziej i 'W nocy, żyje się na ~O'W~rze lub, n~ Brukseli, który wygrał, wsiadł na pocią~ dzaniem całego programu nazwane. 
fotelu. albo tapcZ8ltJie, tfdzie aę mas1l1ą 1 i nazajutrz rozpoczął bieg w Berlinie. Przebieg walki był następujący. 
smarują, a g~y loo,,? zipiesz to dają ci Oto dowód ,nrezmierzonej potęgi pra • Cza~a Maska r~z. po raz, naj~ysz~-
do powącharua a.monJaku. ." d-L! kanszymI chwytamI l sztuczkami walIł 

Już siódme "sześć d;Ii" zakończyły cy 1 sił OTgan1'Zmu lu :G!luego zaraSzem
G

· cieliskiem murzyna o ziemię, murzyn 
, ~_ kw" P . " zaś szczypał, kopał, dusił i chwytał za 

t4ę w tym rOKU S-go tleDa VI' a'l"yzu, H_C" ~~ •••• U ••• t •• ~.ł •• ~~~~~ •••••••••••• " 
PaJrYŻacie są to pa~a:ni komze. 

Sport kołowy jest ich sportem narod(l · 
wyJD, a rower jest tu b. rozpowszechnio
ny i dostępny. 

W "Vekxkome d'Hi'VerN
, b-ytej, wieI 

klej hart, zboo!Owanej w drzewie i żela
zie odbywają się te zawody, 

Luc1zd.e przy<:ho&ą tu f'a~, zabierają 
troohę jadła i napoju i siedlzą do ll'OCy, do 
następnego ra.na ru'era'Z. O 6smej rano 
wszystldch wydalają, by d'Okoo.ać sprzą
tania. 

Są ża!rty, jak ten z "J'Ottt1D:afu" na te
mat 7Jawziętości puIbHcz.nOiŚcl: 

- "Zm1ePliam się z Ź'Otlą co 12 gooz,in, 
A'1e nie wiem, czy da.my radę do koń<:a z 
ilem przypatrywaniem Się"'H 

W we1od!romie pełnym co drd~1\, a 
lJWłaszcZJa co noc po brze'gi, oświet1onrym 
z paryską If'OIzrwtnością światła tysiąca
mi świ'ec lamp el~tryoczIl'y<:h, powietrze 
jest dężkie i gęste. Doprawdy, wytrzy
mac 144 godzin W tej atmosferze, to już 
zadanie nielada, A jedlnak w tę atm'OS
ferę dyml\l i wyziew6w przychod7.ą lIlie 
tylko prolet'arjusu. Artyści, literaci, mu
zycy, politycy, wszyscy Sił - jak na "Der 
by". 

RaqueI Meler wyznaczyła nawet ty
siąc frank6w nagrody VI' biegu na 3 okrą 
żenia... Od słynnej davy dOlDla~a się "gó
ra", by zrobHa olk:rążenie na t"ower'ze po 
torze... "Un tOU'l"'" wooł.a'ja,....,ł 

OrtkiesŁra gra: koUa!rz, który, waha
jąc się , czy ma nie 1;ostat piosen:ka-rzem, 
po tTZech dniach zapl'\2';estał "sześciu cLn';" 
- wyśpiewuje piosenki ku ro'zw~selen~u 
koilegów; ludzie piią (wilino oczywista), 

----~.- ,.. 
Salambo ,jutro Luna. ----_._-_._- Z wyścigów konnych w San Remo~ 

nogi. To wszystko nie pOOobalo się ~ 
piekunowi nieznanego zapaśnika, który 
wprost zmusIl arbitra do złożenia, nie
sprawnie i jak się wyraził stronniczo 
sprawowanego urzędu, a objąwszy rolę 
arbitra sprawował ją sam do końca 
walki. 

Niewiele to jednak pomogło, gdyż 
Bambula i tak robił co chciał. 

Po 25 min. walka została przerwaną 
bez rezultatu. 

Zadowoliła w zupełności para 

Kornatz - Bayer 

w ktÓrej ostatni prawie bez przerwy wal 
czył w defensywie. Już to Kornatz, mi
mo swych nadzwyczajnych walorów 
nie może sobie zdobyć sympatji _ pu
bliczności, a co najważniejsze zupełnie 
niesłusznie. 

l(ornatz walczy, w całem znaczeniu 
tego słowa, stosując zupełnie prawidło
we chwyty i makarony, co nie podoba 
się naszej publiczności. 

Kornatz zwyciężył w 17 min. zasto. 
sowaniem młynka. 

Walka pary 
;}aago - Sugakoff. 

to istna zabawa kota z myszką. Po kilkn 
minutach Jaago podniÓsł swęgo .. prze
ciwnika", jak dziecko i polożył go nie 
do kołyski, lecz na płachcie cyrkowej, 
zwanej dywanenL --1$1 

DzisiejszY wieczÓr zapowiada si~ 
bardzo interesująco. Przedewszystkiem 
niezrównany Jaago w swym benefisie 
wystąpi w roli boksera, z zawodowym 
niegdyś bokserem Bambulą. Impreza ta 
będzie nosila charakter prawdziwej wał 
ki bokserskiej i będzie prowadzona aż 
do rezultatu. 
Następnie walczą Handicap Kornatz z Pi 
neckim o nagrodę 500 zł. ofiarowaną 
przez jednego z fabrykantów łódzkich, 
który jednak zdobędzie on tylko wtedy 

l 
jeżeli zwycięży Pineckiego w ciągu 50 
minut nieprzerwanej walki. 

Czarna Maska walczy z Pineckim. 
A.R. 

.aJ • §s 

Ile zarabiają zawo
dowcy wiedeńscy. 

187 graczy jedenastu zawodowych 
klubów wiedeńskich pobiera miesięcznie 

. ogółem 510 miljonów koron austr. 
Najwięcej płaci Hakoab, którego 17 

graczy pobiera 70 miljonów koron (oko-
, lo 5 i pół tys. zl.), dalej idą Amatorzy, 
płacą 18 graczom 60 miljo~~w kor:,yien 
na płaci 15 graczom rÓwmez 60 mIl). kor 
W.A.C. I Sportklub są biedniejsi, bo ~9 
graczom dają 50 mili. kor., b. mistrz WIe 
dnia Rapid, podupadł, więc płaci 20 gra 
czo~ również 50 mili. kor. itd., a~ do 
Rudolfsbiigel, który 17 graczom płaCI tył 
ko 25 milj. kor. 

----_.--~--Salambo jutro Luna. ----_._---,------- -, 
I Pomknie wykwalifikowanei I 

M~DY~IKł. I 
I Wiadomośt: Wschodnia 72 ID. 19. J 
'----------



EXPRESS WIECZORNY 

~~ O~Ó~ Da~ło ofiar~ piekielnej manyny. lełmtłatm , lBlnowielKim nne~lie ~karbBWJm. 
().okoo,ał jej urzędnik, który przywłaszczył sobie bar- Zabity został komendant miasta.- Ministrowie zostali 

~o poważną sumę pieniędzy. lekko ranni.-- Przed ogłoszeniem stanu wojennego • 
.,Isli:saH ~ka donosi.: skaabowego 'W SOSI1lQ'WICU, Wilec'lotkie Sofia 17 kwietnia. ł Spodziewane jest tutaj o~łoszenie sta 
W~ ~ soię po mi'elŚde po_ wilCZ Jam;usz, zdemwdował b. znaczną su Dzisiaj podczas pogrzebu gen. i byłe nu wojennego. . 
~ o nadutyda:ch czy de fraucIaoji w mę pieniędzy. go deputowanego Oeorgjewa, dokonano W kraju panuje nastrój, prZygnęble~ 

__ ..t-:J.. Bad> Soeuo Wy9dkości tej Mlmy ustalić nre mo'gliś zamachu bombowego w katedrze w 0- nie i żałoba. Pośród zabitych znajduje 
liI1'~- ' owym 'W wcu. •• st 'kże b ,ż.na becności całego _ gabinetu, przedstawicie się komendant miasta Kissow, kilku ge 

:MlIeco ~ ~r owych m'YfWf~ ~!'W~ 'łPOiW,a, li wojskowości, oraz członków parla- nerałów, oraz wiele osób z pośród obec 
wenji' dtłOlllill: QlftS do 'ZYNóoetniJa się po hl 1lec~orłJ.U<eW'lC'Z z'OSlba ~towany, mentu. . nych na pogrzebie. 
~* cło :l:r6<Ba :Li. do ~ ś'1edezych a skarb~ tego.z urzędu tUlWlie'S:ZQIIly w u- Wybuch wysadzą główne nawy ka Wieczorem odbyło sIę posiedzenIe 

, . 91edIoze' ~"",\.,; f'·zędowam'1u. tedry, przycze~ ~ablty~h został? okoto rady ministrów, w którem wzięli udział 
.Miś,,: ~., S mtoSist ;y~e- N:iiewąłp14wie Sl~dz:two wyjaśni tę afe 80-Cl.U .osob. M!lllstrQwle zostah. lekko również i ranni ministrowie. 
~ wormaIC'}l ~ l!l.a6 Wid<>- , staJr.at . b dz' , d l ranm, l spraWUją nadal czynnoścI swe,. . . 
krem .~ ltaa:1ld, która w języku u- ~: m-y ~ . 9lę ę 1Jemy o I a ~ starając się opanować sytuację. KroI na pogrzebIe me był obecnym . 

..l!.-___ • .-.t • .LIł-llll.· ., jej S1JCz-egóły I111mo U'r'Z>ędowych z,aka'zow I!iB'lłll'a .......... _____ _ _________ -.:1 

n,ę""'W' }''U'o ,HIIl~ <Słę ••• OB;lJIIrjlllD.lem mam- • nafk8flłÓ ib' 
~ ~ __ .... Ig. o!c6Wk ''II m· ...... Salambo jutro Luna. Salambo jutro Luna. 
--,,--_ ... -~ _.~:":'-"" .. .......m.",", in- w· Ś od z·· .. ---------... ------------~<A""F _.~ ~-1I-1- Je p aWlerCJCm 
~ pt"8SY, aby społ~óstwo do ł ł 
wo8ln1ile SJloulosdbie llw.tnen'ł:aA"ze o ta;em. sp onę a. 
mcach pcllisr;ynda, _~~ po mile'Ś p_twą pożaru padły 23 
~Je, domy, 13 stodół I 7 stajeń. 

To 1Il!ie:~ IZ3t'%ącbetntie '7.Il1lI1s1o nas Z Zawiercia donoszą nam: 
do s·ZJUk,ania Wormae~. g&ie.indaiiej. We wsI Poręba pod Zawierciem Vty 

Według tych werSJ'l 11'1"3ędmk unędu buchł pow. którego pastwą padły 23 
domy mieszkalne, 13 stodół, 7 stajen i 9 

ąJ:DRK[jJ: ,DJ:pUBLIVl' ·1 ,J:XpDJ:nU' szop. Podczas akcJi ratunkowej 3 straża 
ł\L H L I\L 1\ L iłU. k6w i 3 włościan doznało obrażeń. 
przystępują w dniach najbliżstych do Szkody wynoszą kilkaset tysięcy zło 

zrealizowania tych. 

PIERWSZEGO 

tóDIKł(fi~ llM~ 
w którym akcja odbywać się bęcNie 

na terenie naszego miasta. 
W tym celu poszukujemy 

k"ku~lielie[iu Jaó i DHÓ', 
. o miłych fotogenicznych twarzach, róż

nego wzrostu i tuszy, w wieku lał 18-35. 
Oferty wraz z fotografjami oraz da

n,emi, dotyczące mi wzrostu i wieku 
nadsyłać nalezy VI zamkniętych ko
pertach do redakcji .. Republiki" i 
» Expressu· ._ 

do dnia 22 kwietnia r. b. 
Oferty powytsze zbadane będą przez 

specjalną komisję, która wybierze 
z pośród fotografji najbardziej nadają
ce się do filmu twarze. Kandydaci i 
kandydatki zaakceptowane zawiado
mione będą pisemnie o miejscu i ter
minie zdjęć filmowych. 

Ul RY 

--Salambo jutro Luna --------
Dr. med. Dr. 

Kóianer BRAUN 
Choroby skórne, Południowa Nr. :ł3 

weneryczne i mo- tele~. 40-26. 
czoplciowe.leczenle Specjalista chQrób 
Hłuc:tnym słońcem skórnych i wene-

górskim. . rycz'Iych, Leczenie 
DzIelna He 9. światłem (Lampa 

kwarcow/I). Przyj
Przyjmuje od 8-9 muje od 8 do 10 r 

1 pół 1 od 4--8. od 41 pół do' 8 w. 
Tel Nt 28-iS. 

nauka I w3'Chow 
Dr mecL Buchalterii (księgo-

li U
·A [ wośei) wyuczają, • UKE HT \istow~ie. Kursa Se 

Akusz~rja i ello kułow~cza, Warsza
kobiece. wa •• Zora~ia 42. Po 

ukonczemtt - egza
Piotrkowska 28 min, świadectwo. 
Prz"jmuje od 10-11 Ządajcie prospek-

. 14-6. łów. 618-30 

!l3!iBl!l3ł!Blil3l~fBJ!B1fBl!Bl~[BJ ............ 
Knuła ~~~owe, 

KA RA II na 
ator" kozetki, otomany. małe

race oraz wazelkle meble 
tapicerskie. 

poleca 
Ił. warunkach dogodnych 

OSTATNI KRZy]( KINEMATOGRA
FiCZNY. DEMONSTROWANO w NEW
JORKU 59 TYGODNI BEZ PRZERWY 

" JlIDNYM KIN0-TEATRZI;.. 
3000 ARTYSTÓW BIAł.YCH. 1000 AU
'l'ENTYCZNYCH INDJAN, 3000 KONI. 
500 BIZONÓW. 600 WOŁÓW. 2000 

WOZÓW BRAtO UDZIAL 
.. .KARA W ANłI~". 

Zakład meblowe· tapIcerski ł dekoracyjny 

M. BIMKL Wuho~nia łl. 
Ni tel. 36-75. 

xx ••• x.x~xxx, 
JClCIDCIClDDODDDOOOOOtJOOOOOOC 

Dr. med. Dr. med. 

L Prybnl!ki ~. KlnmR 

K ~. Ciniselli 
MI M i M 

DZIś W piątek: dnia 17·go kwietnia r. b. 
ODBĘDZIE SIĘ 

mistrza świata 

ana JAAGO 
ulubieńca publiczności wszystkich stolic Europy. 

Jan Jaago w dniu swego benefisu wystąPl jako bokser (członek 
klubu bokserów "Hansa" w Bremie) i będzie walczył z b. mistrzem 
pięści znanym ped nazwiskiem John Murphy (Bambuła), który 
był pierwszym nauczycielem trenera, znanego dziś beksera świa
tewege Jehn Jehnsona. (John Murphy zwyciężył następ. bokserów: 

Hudsehna, Temma Kitta, Jacka Lewisa. 
. Kai~a oseba, kupująca bilet na benefis Jana Jaaga otrzymuje na 

pamiątkę jego podobiznę_ 

Boks at do rezultatu. 

Jan Jaago mIstrz świata Estonja 

centrą 

John Murphy (Bambuła Salvator) 
mistrz Ameryki 

Handicap l! Spotkanie terminewe 50 minutewe w którym te 
czasie Kernatz obewiązuje się pekenać Pineckiege, stawiając 
premję 500 zł. zaofiarowaną przez jednege z przemysłowców 
łódzkich. Pinecki zastrzegł sobie prawe korzystania /. "Nelsena". 
O ile w 'Oznaczonym terminie Kornatz nie zwycięży Pineckiego, 

traci 500 zł. a Pinecki zestaje zwycięzcą. . 

Czarna maska poza konkursem 

Puchler mistrz Tyrolu. 

Ostatni tydzień turnieju. -
Dr. I Choroby skórne Specjalista chorób 

włosów, wenerycz· skórnych I wene
ne i moczopłciowe lycznyc1\ i włosów 

Gabinet Rontgena 
(leczenie światłem i światło.leczniczy 
Lampa kwarcowa ł P' t k k lU 

i promieniami n_ID r OWS a Ił'l WJ~orowe MydłO ~o urania tamow!ki 
w skrzynkach po 25 i 50 kilo poleca Gdańska 42 

OD JUTRA 

"CZARY". 
Rontgena. róg EwangleJickiej 

lawadzka 1't1! I Tel. 29-45. 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje: od 8-2 
Pny!tnuje od 9 - 2 I i 6-8. Ola pań od-

I od S-8 dzielna poczekalnia 
Dla oań od ~-i> , od S-t) pp, 

Fabryka mydeł toaletowych i wyro- (Długa). 
b6w kosmetycznych Choroby sk6rn. I weneryczne. 

H U g O Ci ii t t e I ~~c~atk=a=N!=2 =11=7 Przyjmuje od12-2 
. do :215- 8. ............ , 

Prenumerata. w Ło?zi z!_ 3.50 mieslę~znie-Zamiejsc~w~ 5 ~łotych O ł . . ZWYCZAJNF.: 8 ~r, ta wiers. m!li:netro 'NY ,n. ~tro .ll' lJ "Jalt" , ł fc«,,s.;O:' 40 gr, . ~. wlers' mllm 
• mleslęczme. _ Zagumca 7 złotych nl1eS1Cczme. _ ~ OSZenla trawy 10ft str 4 szoally), NEl(~OLO(}1 I ':Ą.D.;:.SŁA.~e: 30 >!c , .. ",ieru mili'lletlollTy e (na atr 4 upa 

=
======== Odnoszeme do 'domu 30 groszy· ==<..J=======- Z"ręczynowe , 1 Z3~Iuo, po !elrŚcie 10 zl. Z!II1~eireowe 0.5') oroe. ZlI!(ran. o 10;) proc, droi, Z! te~minowe 

druk olIloszen ndm'nl.tr Ole odooWIada, ()roJl1' 10 ~r Pon I .Iwanie IHacy i ~toszy N'ajl1lniejsze 5(1 er 

.,Expren Wieuornt' i "Renublika" łąunie zł. 1 tn II ~:~f~~~a :e~:~~:,~i~~.~~a3:.~~~r~~~~~~ka~ 49. II ~~~~fY R~~?J(;ćó;e~~~~~~~w~: II ~~~f;=n~;~t~~;~w~wl~;ć II , .JU. Telefon adm.,mstracjl 22-}.ł. nych nie ZWI ~ca s ę. - strony) 100 procent droteJ. .. 
Q.ed.ldor odp. Józef BlU1lla .. Za ~~ctwo .Republika- Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .Republiki", Łódź, P.otrkowska 49. Tłocznia. Piotrkowska 15: 


